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Uroczystości kielskie. 


Lwów d. 17. czerwca. 
W niedzielę zastauowiono wszyslkie 
prace na kanale, mającym łączyć morze 
Północne czyli Niemieckie z Bałtykiem 
od Brunsbüttel koło Hamburga ku zu- 
wre kielskiej. Brzegi kanału już nigdzie 
się nie usuwają, nie zaszkodziło im, Że 
już dość wiele okrętów kanałem prze- 
płynęło. Uroczystość otwarcia może już 
się odbyć, a przypadok z awizowcem 
nKajseradler" (na którym mają przej- 
chać przez kanał król saski, rejeut ba- 
warski, wielki książe budeński i w. ks. 
Aleks) był rzeczą drobną: uetrzagł na 
jeziorze Andori, należącem do kanału, ale 
go wnet wyholowano. "nm 
Uwertura poczyna się już dzisiaj ba- 
lem, który będzie na pokładzie niemie- 
ckiego wkrętu adwmiralskiego dla wyż: 
szych oficerów marynarskich niemieckich 
i obcych. Sama opera pocznie się de 19 
bm. bankietem rzeczypospolitej Humbur- 
skiej, a zakończy się dnia 22 bm. o go- 
dzinie 4 po połudaiu, w ktorej goście 
rozjeżdżać się poczna. ; : 
W Paryżu jednak odbyła się w Die- 
dzielę wieczór druga uwertura Mianowi: 
cie były deputowany Milluroy w lows- 
rzystwie kilku reduktorów „Patrie chejał, 
wyprawić demonstracyę przeciw udziało: 
wi Francyi w uroczystościach kielskic, 
rzez uwień:zenie posągu , Strasburga- 
omisarz policgi pozwolił jednak tylko 
złożyć na postameucie wieniec krepą obs 
wiązany ; zawołać zaś: Vive l Alsace-Lor 
raine! mie dozwolił, Milleroy posłuszny 
odszedł ze swymi towarzyszami, których 
paut tylko szczupła garstka się ze- 
rała 


mua. Dlaczego budowa się kończy 


iateresom Niemiec wszedł w konszachty 
% Rosyg i Francy przeciw Japonii, i 
poprostu sam, przed Francyą narzucił 
się Rosyi z ta usłoga — to tłumaczy 
temperameut Wilhelma IL. Jest to ana- 
logia do owego wjazdu Wilhelma II. do 
Rzymu, podezas którego mogło mu się 
zdawać, że odbywa wjazd jak dawni kró- 
lowie Niemiec, gdy przybywali do Ray- 
mo, aby się koronować na cesarzu lm- 
pergam Raymskiego. Dzisiaj mogła ma 
się uśmiechać rewia flot esłego Świńta, 
jakiej jeszcze nie widziały dzieje. Około 
50 okrętów wojennych, 4% admirałów, 
przeszła 300 ofieerów i 16.500 osady ; 
do tego 26-okrętów niemieckich z 364 
oficerami i przeszło 9.000 ussdy = ty- 
siące gości z Rueszy i 2 całego świata. 

"Ażalr ten kanał kielski ma takie zaw 
czenie dla świata, że wszystkie. obee pań- 
stwa wysyłają przedstawicieli na jego 0- 
twarcie? Jestli om bratem kanału Suez- 
kiego, który części Światu zespala ? Ta- 
kie pytania zadaje jedno z wielkich pism 
niemieckich, i odpowiada: „Bynajsaniej; 
orówunnie to wypadłoby ua niekorzyść 
Rec łączącego morze Północna z Batty- 
kiem. Ale jest on dziełem  wielkiem, 
świadectwem pracowitości Niemiec. I jnk- 
kolwiek potęguje zbrojną ich siłę, pra- 
wdziwe jego znaczenie tkwi w dopoma- 
ganiu + pokojowi i wymianie bwnadlowej 
pomiędzy ludami. Nie po w przybywają 
pełnomocnicy państw obcych, aby po: 
üziwiać siłę morską Niemiec, ale zado- 
kumentowuć sympałye swoje dla dzieła, 
którego przeznaczeniem jest, przez dłu- 
gie wieki rok za rokiem ocalać życie sat- 
kom ludzi t miliony mienia“, 

Wedle statyki ni matej mi więcej jak 
33.000 okrętów o 18,500.00) tonach rè- 
jestrowych przepływa wo roku między 
morzem  Połuociem do Bałtyku, a na 
niebezpieczaych wodach duńskich co ro- 
ku 200 okrętów (wyr. 1572 nawet 423) 

się rozbijało. Otwarty w r. 1784 kanał 
„| Fideroko ue wystarczył dzisiejszej wa 
j | rynarce pitay tylko kupieckiej; w prze- 

cięciu tylko 4.500 okrętów rocznie go 
bżywało, Koszta kanału kielskiego obli- 
ezono na 156 millonów marek, budowę 
w naznaczony cząsie skończono — i z 
owej sumy preliminowanej jeszcze DSZEŁĘ- 
dzono! 
|! Dla 
burgem 


Natomiast odbędzie się dzisiaj w Pary- 
żu wielki akt BRONIĄ damian 
juy. Umyślny kuryer carski przywióż 
E M a A Paryża łańcuch ordern 
św. Andrzeja dla prezydenta republiki 


uroczystości zabawić mo! SZJ 

Car zmosił republikę do obesłsnia 
tych uroczystości, wyprawiając własuo 
ręczny list do cesarza Wilhelma z zapo- 
wiedzią, że eskadra rosyjska, i to z wiel- 
kim udmirałem, w. ks. Aleksym. bardzo 
dobrze znanym 'w Paryżu, przybędzie, — 
i aby osłodzić gorzką nie tyle dla rządu, 
co dla narodu fraacuskiego pigułkę. po- 
zwolił gabinetowi Ribota w parlamencie 
wypowiedzieć słowo „przymierze z Ro- 
uyą, a nadto order z własnoręcznem pl- 
smem do Faura wyprawił. Wprawdzie 
nie minister spraw 2*gr. Heanotaur, ale 
prezydent ministrów Ribot nżył tego wy- 
razu („to przymierze to dzisiaj siła na- 
sza”), iw urzędowem sprawozdaniu ste- 
nograficznem przekreślono te wyrazy — 
ale Francys jest juź pewuą przymie- 
rza l.. 


statków płynących mię lag Ham- 
m Bałtykiem skraca kana? drogę 


wie tyle eo ćwierć naszej) czyli o 45 go- 
dzin — zysk na czasie I ua węglach 
ogromny, R przeprawa absolutnie boz- 
pieczus. Kanal będzie taksamo pożyte. 
cany dla statzów rosyjskich, francuskich 
i augielskich (z wyjatkiem portów pół- 
nocnej Szkocyi) jak dla niemieckich. 
„Dlaczegożby zatem — powiada wspom- 
niane pismo niemieckie — nie mieli brać 
Rosyanie i Francuzi udziała w taj uro- 
czystości? Nie ma tu żadaych przechwa- 
łuk; festyny te nie mają na celu olśnie- 
nia Europy; Prusy nie myślą przypomi- 
nać, że już nie są purweniuszami. To 


rących, napełmiający powietrze goręlste- 
FamiolaBOWIEEU mi jeszeze waporami. Zmuszony niwopl- 
i szezać hot-lu, musiałem ograniczyć SIĘ 
do patrzenia na ulicę i do rozmów z Wil- 
liaaisem. Opowiedziałem mn też zaraz o 
mojei: spotkaniu się z groźnym płazem, 
którego istnieniu byłby zaprzeczył z pas 
wnością, choćby grzechotaik pojawił się 


an i Zliewsinik. iR 


(Ustęp z II. toma dzieła „Outre - Mer“) isie dla gry Lawn=tennis. 


ort — (i negrzy poszli upolować gó 
we Florydzie! — odpowiedział p. Wil- 
cpi Malak pasyę chwyta 


liams bez wahańit. Mają 
nin ieh żywcem i sprzednię potem do 
zoologieznych ogrodów. l. Scott, taki 


My, literaci, poczowamy w takich 
porządny człowiek, nie powinienby im 


dzi, z któ: 
jazach zawsze sympstyę do ludzi, 

rymi przelośnie zheujamy. a ARa RA Pzd ETEN fa 7 5 
| ropę e WE AE wszystkiego, chęcają; zreszią, grzechotnik móg sa 
aaa deka hibył przecie obudz é podczas operaey!... 


ode hania ytlaot. Podana ale pułkownik psuje swa dobrocią tych 
yciem, 


=; czarnych; czasem też wynagradzają mu 
gdy wracałem do Paa S myślach jego uprzejmość i ludzkaść ns awon ppo 
piusczystą drogą, P c ch mi jeszezo sób. Czy nie opowiada „yo <A 
sy die wodsigAmi, niezwracałam dawnym swym BR krin UGA: 
re RE A wspaniałość okolicy. | cliu TAE 1 który potem rozbijał 
Podziwiałem w pułkowniku i dyni w okolicy? Człowiek ten M 2 (Hi 
reż RZ A dów, w; Dil któ- | po, spełnieniu Jakiego hz Wigehoatreni 
wanie starych przesądów, ) kał sie przez ro nn 

ch, choć pełni ofiary | zwparoja zla (karabin) w ręce. Strzelał tak PA 
obra czarnych, uważali jednak za p's żywili go z bojaźni, do 


? ie, i rz E 4 

mę, małżeństwo jednego ze swoich z pro: eski 5 b r (wódki) i nabojów. 

r i iebi iewezętami |$ ie podstępem, zdra- 
tegowanemi przez siebie dzieweżę Schwytano go nareszcie podstępem, 


murayńskiemi. * |dził bandytę przyjaciel, domieszawszy 

I czekałem już tego wtorku « opr" | my adi do wódki. Skrępowano go 
gnieniem, przeczuwająć, że nowych mo” |spjącego, Sąd skwżał go na śmierć przez 
jch znajomych tjraę w innem ZNÓW | powieszenie. No, i czy pan uwierzysz, 
świetle, że dzielny stary żołnierz, KITY |jz pułkownik oburzał się, żə go tym 
w życiu zdążył mieć już ze sześć PO” |sposobem władze złowiły i wyrobił od- 
ważnych zajęć, da mi sposobność widze” |roęzenie egzekucyi, pojechał nawet do 
nia czegoś niezwykłego dla mnia, do" | Atlanty, aby od gubernatora pozyskać 
snanie większego wrażenia niż to, jakić|jją Seymoura ułaskawienie. Nieudało 
się odnosi z rozmowy i z polowaniń | gje mn i łotr będzie we czwartek powie- 
nawet na grzechotniki. 8ZODY. 


U pałkownika był istek, Pod- | 2% 
pras trzech złażępkzehokini Pił dogzez| (7 Musiał jednak p. Scott podać tam 


D. 3. czerwca 1587 położył kamień cehybaby może stosowniej było, w przy- 
węgielny kanata c-sarz Wilhelm 1, — 
uroczystość ówczesna była bardzo skro- 
udowa taką | zwyczaju, Jeżeli jednak sfery miarodaj- 
paradę — dla ktorej Wilhelm II. wbrew | na ("2 ZA Śotytiodnc, 3 : 


o 424 mil morskich (1 mila morska pre- | 


z a RR 


= w Philippeville, deszez z tych stref go linio powody, niż pods 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowinoyi o godzinie 4 wieczorem. 


Feod.e.ktor: r. ALKKSANDER VOGEL. 


gotowywaniu festynów zachować tę mia- 
rę, jaka za pierwszego cesarza była w 


ne "zgotować ' go- 
ściom Rzeszy przyjęcie, jakiego jeszcze 
nie było w narodzie oszezędnego, trzeź- 
wego Frydryka II. to niechaj sobie nikt 
tem hnmorn nie kwasi [* 


tacyi. 
Na kongresie stowarzyszeń współ- 

rozbierano szczegółowo stan stowarzy- 

szeń rolniczych Jak wiadomo, stowa- 

ce ma olbrzymia skalę, dostarczająca ży- 

wności tysiącom stowarzyszonych, doszły 

dnwać chleb, mąkę, masło, ser, jaja, 

A ; '|owoce, słoninę éte, jeżeli będą je wy- 

Kwestro rolnicze W Anglij, city się tedy do uprawy rolniczej. Zwal- 

czywszy trudności w zskapie gruntu, 

W "ostatni DA: nia, znajdują się obecnie w kwitnącym 
ar. 140. Gazety |= rata stanie. Uderzającem jest przeciwieństwo 
i o trudnościach, z jakiemi rolnictwo qy. | z0szeia, a opłukanych, do jakich 
tejsze ma do walczenia, W pop, SDA ponakan gaidas aitak 

jest obojętną dia | w Aygiii, wiele świe 
: ; - y właściciele zarzucają 
wielu czytelników, porusz*m ją znowy, jedni po drugich produkcyę zboża, fer- 
szony przez ministeryum sprawi tagra- |a oęześnie gospodarstwo stowarzyszenia 
nicznych raport konsulan angielskiego w idzie świetnie. arie tam anoni 
stosunkach rolniczych ; zawiera on wiele iduj i 
i i iai H : cze zuajduja natychmiastowy zbyt, gdyż 
niezmiernie ciekawych danych, Drugą spożywane bywają przez członków stowa- 
czych, zasiadających obecnie w Hudders- 

4 stowarzyszonych w Leeds, albo 10.000 
field; szezególng uwagę zwrócono: tan | g Rochdale lub Haddersfiwid, spożywa 
szenie dokonywaną, Obs źródła AB ZA- | osaaei Pal; 3 i 
l i więdej, aniżeli ich gospodarstwa dają. 
Ka mnre gy Diraca atai Gapiilcni waai Gs: 
pociechy w wiadomościach jakie otrzy- [ni jak si 5 - C 

i ,. i ę samo rozumie, ciggng -ogro 
sj o swych współzawodnikach. Panuje zi korzyńci z przedsięwzięcia i nie za- 
czniejsza od lat dwudziesta, ale ms|kacitała 14,388 ft, dostarczona przeż 
mniejszenie dowozu amerykuńskiej psza- 2.705 aa podług -leaa 
jw Stanach Zjednoczonych "wie! że cena roku eksploutacyi rolniczej wyco= 
targowa nie podniesie się i dlatego faé kapitał 3.500 Tantan met 
nie do zmniejszenia kosztów prodakcyj > 
MTT Y :|prowadzonych przez stowarzyszenia ro- 
Pago pewna ap ANNA ak paiia, pokazuje, że rolnictwo i gospo- 
wieku wydawałyby się rujnującami dja zk s : 

ik Fora? driaiaż zapewnić korzyści materyalne w danych 
rolnika; 6 ktrararisidj prag Aris werunkach. Jeśli wielka liczba tych eist 
dochód czysty. Konsul cytuje w swym - ye i 

. s gr unku, jest nadzieja, że się stosunki wy- 
raporcie folwark w Casselton o 20.000 twóresoboi rolniezbi dy 3 > Ale jont 
500 koni, 200 par pługów, 115 żniwia- różnoki ary 

i ; ieronkowej działalności, aby obu- 
rek wiążących snopy i 20 młocarni. Tofigzig orgie frdno i zrebabilitować 
wanie wszystkich gałęzi pracy, sprze- A 
duje  buszeł pszenióy To Vej 6 pen- m tarir kich sobie jedynie bogacse po- 
Nie widzimy potrzeby wchodzić w in- |trzoch pierws r : 
4y ierwszych miesięcy bie 0 ro- 
ne szczegóły tego raportu, jak np. w WY“ | yu i Hahk Koń 30 milionów untów 
wstałej wskutek zbyt obfitych kapitałów, |now sh i finaosowych 
dostarczonych rolnikom i wskutek zbyt FEA aipe YO dowód niezaprze- 
te mie mogą być przyrównane ani do|pą itał6 nier dostać ich nie mo- 
Anglii, ani tem mniej do uaszych miaj- cą bo nio rew daly zagwarantować 
eza, która leży w tym raporcie jest ja- . lid- > f 
2 3 z położenie takie jest nienormalne i że 
sng. Farmer amerykański uważa jakol irzeba przedsięwziąć cały Stereg" prakty- 
ją zwalczyć, zmniejsza koszta produkeyi 
z jedaej strony a z dragiej zmierza do 


dzielezych angielskich w Huddersfield 
rzyszenia spożywcze w Anglii, działają- 
do przekonania, że potrafią taniej sprze- 
twarzać szmówawoich folwarkach, Rzu- 
(Korespondeucga londyńska.) opłaciwszy frycowe z braku doświadeze- 
wyludnianiu stopniowem wsi angielskiej En IRE 
Aa EP Ge t ap E w hrabstwie Lincoln, trzeciem z rzędu 
a to z dwóch okazyj. Pierwszą jest ogło- merzy nie chca dzierżawić nadal, a je= 
Stanacu Ajednoczonych o amerykańskich kapitałami, i co główna, płody gospodar- 
duje kongres: stowarzyszeń  współdziej- rzyszeniu. łatwo zrozumieć, że 32.000 
na produkcyę rolniczą przez stowarzy- codziennie jaj, mleka, masła, maki ate. 
Angielski farmer nie znajdzie żadnej szy wszelkich pośredników, stowarzysze- 
am wpriwdzie zajżka cen, coraz wido- dziwie bynajmniej, że cyfra obrotowego 
niey nia M be to bynajmniej, Rolnik p. M. Inness, pozwoliła po pierwszym 
wszystkie usiłowania swoje zwrócił jedy. Powodzenie przedsięwzięć rolniczych, 
obecnie po ceuach, które przed ćwiercia darstwo wiejskie w Anglii jest w stanie 
metody gospodarczej, daję gand m zbiorowych pójdzie w tym samym kie- 
akrach, zatrudniający 1.500 robotników, widocznem, że trzeba będzie wiele reform, 
ołbrzymie gospodarstwo, przez ześrodko- rolnietwo angielskie, uchodząca dzisiaj za 
sów i produkcya mu się opłaca. Czytam w Economist, że w ciępu 
Kszywanie nadprodakeyi rolaiczei, po- została, jako nowy kapitał, wniesionę do 
wielkiej liczby dróg żelaznych. Stosuaki czony, że istnieje mass rozporządzałnych 
scowych warunków, Ale myśl zasadui- wymugalnych odsetek. Leży na dłoni, że 
nieoniknioną rzecz niskość cen i aby cznych reform. 
stwarzania wielkich gospodarstw dozwa- 


-—- rzekłam zdziwiony. 
— Naturalnie Utrzymywał że Səy- 
mour został za młodu galernikiem. Wi- 
działeś pun zapewne na dródra do far- 
my tych ludzi pracujących w polu i tu- — No cóż 
kących kamienie ua szosie, w pół cie=| wiesz pan jaż o 
mnych a pół bisłych strojach, z: kajda- | żesz korzystać 4 pozwolenia 
uami us nogach. oTo są vasi galernicy. ! wręczyłem rano. x 
Seymour takża należał do... bractwa, pa-/ będzia:powiaszon 
miętam go. Mila SET Ph lat siedmnu- 
ście. to prawda — dla ezegoż jednak | — zsgudugłem: ra i 
popełnił już wtedy dwie kradzieże, niej Na "TT EATS (sic) 
licząc tej, zn którą oddalił go pułkownik |i umknął ; był za swobodny w swej osl- 
niechcące skarżyć nawet? te, dużo osób go odwiedzało. Ktoś do- 


dujący jakąć nieprzyjemność dla gości, 


y. 


— Siedmnaście lat#-— odparlems— |siarrzył ma noża. Gdy strażnik dziś po daniu, wyciąguę pa 


to trochę za wcześnie; alu też i tukie|połuiuiu przyniósł mu pożywienie i ns- 
towarzystwo, do jakiegogo przydzielono, |chylił się, aby miskę postawić zu ziemi, 
pie mogło wpłynąć umoralniająco... 

Eb, to się tara mówi. Przestępcy 
noszą kajduny rok, dwa lala, dłużej cza: | otworzzł inne exle, wypuścił z nich. sie- 
sem i później, wolni zmieniają tyb ży-| dmiu innych galerników i Wszyscy ucia- 
cia. Gdy człowiek spłaci taki dłu 
bre Społeczeństwa — my, Amerykanie, | drogę do lasu. Szczęście mieli, 
uważamy, iż jest dobrze spłaeony., Sey-|nikt nie widział wśród ulawy, 
mour mógł był swój spracić pracą ; s ; 
lsł jeduak tak się prowadzić na swobo-|we dwie godziny. Teraz sę w lesie, ule- 
dzie, iż spłaci go gardłem teraz. Ale w|wa i błoto zawą ślady 
jego raez.. Ab, a propos tego łotra, czy |obiorg; Bóg tedy wie, 


kiedy 


Tu, w Georgii nie używamy jeszcze ele= | słuszności, utrzymując, że pułkownik jest 


ktryczności, wiesza się na zwykłym mo-|za łagodny dlu negrów i mujatów ? Gdy- |rzekł bez 
tnym postronku. Będziesz pan mógł po-|by nie utrzymał był swege odroczenia |Śniadanie 


równać tem system z waszym, francu- |egzekucyi, Seymour wisiałby już był ze- 
skim. We Francyi macie gilotynę, pra- |szłego tygodnia jeszcze, 
wda? 

— Tak, ale nigdy jeszcze nie widzia- 


nerwy dozwoliłyby mi patrzeć spokojnie | spodziewałem się jej w tym tygodniu. 
na szubienicę. 

— To mie nie szkodzi; zawsze popr- 
szę sherifa o kartę wstępu dla pana. 
Użyjesz ją albo nie, jak ci się będzie po- 
dobało. 

Dotrzymał słowa i w poniedziałek ra- 
uo otrzymałem pozwolenie; ale wieczo- |do wybryków prasy 
rem tego samego dnia, zjawił się z mi-lich kronik zdumiewający 


dadzą się do Saint Augustine, wyo- 
brażając sobie, że nasza Georgia nie 


d 
zdnych,., 


lających na oszczęduości przy eksploa- 


"nazywają ja wsią mimo 300 blisko do- 


— zepytał mię — czy|i mienia jest więcej 
wszystkiem? Nie mo: |pierze, niż w rzeczywistości. 
które panu |rzezimieszków bywa tu uiesłychaaa; na- 
Ten. lotr Seymour nie | tomiast, spokojny powieściopisarz gallo- 


- Pułkownik otrzymał ułaskawienie ?ż|będę wmięszany w sprawę zbiagłego 


Seymour utopił mu nóż w plecach, wziął |domyśliłem się, iż stary Żołnierz musiał 
jego rewolwer i pałasz, a także klucza, | mieć 


wo- |kli tylną furtką więzienia, prowadzącą na | rano, zbudził mię służący hotelowy, przy- 
że ich |nosząc wizytową kartę p. Scotta. Był na 
eiw ! O ucie-|dole i prosit, abym się ubrał i zeszedł 
wo-|czce więżaiów dowiedziano się dopiero |do sali. 


kieruaku, jaki|w wysokich, nieprzemakalnych , 
zy | ; zostaną |wych kamaszach, z nożem i rewolwerem 
chciałbyś pan przyjrzeć się egzekucyi?|schwytuni. No, panie, czyż nie miałem |za 


strażnik żyłby |wne, iż ośmiu więżniów ucia iej- 
dotąd, a ja nie straciłbym klientów. Wła- |skiego kryminału, a uciekło z miej 
» , b- |6nie miała tu na luto zamieszkać w swym |den skazany na śmierć, daw $ E 
łem, jak ścinają; wątpię też czy imoje |hotelu bogata rodzina z Philadelphii, żący... z miere, dawny mój słù 


eżeli gazety wspomcą o tej ucieczea, u- | nano też, 


aje rękojmi bezpieczeństwa dla przyje- | part 
Sam zanadto byłem przyzwyczajony 
polać os rę i do 
ch pod wzglę- |liśmy zaraz do 
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kopanem ale w Galicyi całej zakład dr. 
Chrames największym, a do tego najle- 
piej urządzonym. 

Jeżeli to przeczyta jaki rodowity Tiwa- 
wisnin albo Lwowianka, gotów pray- 
puścić, że tu jak w wielkiem mieście 
możnu znaleść wykwint, wygód tezy- 
stość zu tanie pieniadze — tymezasem 

uboby się mylili, Wieś zawopańska jast 
Śacdzb drogiem miejscem polytn nawał 
co do chleba i papierosów, a już cu się 
tyczy wygód wielkomiejskich, to je zło- 
tem trzeba opłacać, To też gdy ktoś 
opowiada o galicyjskim zakładzie, ja- 
kimkolwiek zresztą, iż jest wygodnie 
urządzonym, zawsze należy pamiętać o 
Galicyi i jej skromnych stosunkach. Nie 
przeszkadza to wcale, aby w razie po- 
trzeby nie zoaleźli odpowiednich wygód, 
tam- nawet przyz»yczajeni do nich lu- 
dzie, jsk ks. Eustachy Sanguszko, który 
z r. w zakładzie mieszkał, jak pp. Du- 
najewscy, którzy na lato do kuzynow 
swoich przyjeżdżają, jak wiceprezes ape- 
lacyi krakowskiej p. Madejewski aibo 
stron Polski dochodzi do trzech i ezte- | ministrowie Zulescy, którzy corocznie sę 
rech tysięcy. i gośćmi dr. Chramca obok trzech setek 

Klimatyka tatejsza uzyskała od wła- pospolitych i pospolitszych  ś$miertelni= 
dzy pozwolenie na ściąganie od każdego | ków. 
nowoprzybyłego po % zł., któryto haracz 
obraca się na otrzymanie dróg, ścieżek, 
ławek na nich, parków i podobnych u 
dogodnień dla gości. Nie wiem, czy Za- 
kopianie bez gości ehodziliby po Bzozy 
tach drzew a nie po drogach, «a zdaje 
się też, iż bez gości, ezyli bez zwiększo- 
nego od szeregu lat rucha kapitałów, 
pozostałoby dotąd wiele drzew całych, za- 
miast jak obecnie tworzyć część składo- 
wą budynków gościnnych — czyli, że 
gdyby gości nie było, nie wyciętoby tak 
bardzo okolicznych lusów i zostałyby do: | 
tąd maturalne wspaniałe parki — ale jest prawdziwem cackiem. 
ponieważ już na całym Świecie wszędzie | ©- W Zakopanem styl tatrzański zacho: 
w kgpielach chorzy jakiś haraez płacić |jwany jst dopiero w dwóch dawniej wy» 
muszą, więc trzeba się tylko cieszyć, że budowanych i jednym obecnie się budu- 
stosunkowo w Zakopanem jest on je- jącym domu i to dzięki namowom i pra- 
szcze niezbyt bolesnym. Joż w innych (ey dzielnego welarza, krytyka, a jak się 
galicyjskich kspielach płacić trzeba zna- | ta przekonać możua i architekty p, Wit- 
cznie więcej. Mimo braku produkeyi —|kiewieza. On leż nie szezędzi trudów i 
przecież coś Zakopane posiada — s tem gdzie może wyławia z fali za „omniepia 
czemé to najprzód górale, chłopi tędzy, motywa górasskiej oruawentyki w Trze» 
zdrowi, przemyślmi, przedsiębiorczy i óbie i w ogóle w sztuce drkorac jnej. 

racowiei, następnie zaś zakłady wodo-|P. Witkiewicz stale mieszka w Zako 
ecznieze. Obfitość tu taka wody jak we|nem, a co chwila wpada tu na stu ya 
wszystkich naszych dziennikach razem, jjakiś mistrz czy to pędzla czy pióra na 
nie dziw też, iż co krok niemal biją|krótszy pobyt. Obecnie np. studyaja Ta- 
fontanny a eo dom, to może być zakła-|try z punktu malarskiego zuany u nas 
dem kąpielowym. Ale i tutaj w świat,|p, Jaroszyński, a zaś orygiaalnę gwarę 
do niedawna deskami zabity, waikł = okolicznego i sąsiedniego ze 


z Zakopanego. 


Zakopane d. 16. czerwca. 
(bist do ktodakcyi.) 

Chcąc mówić o produkcyi Zakopane- 
go, trzba zacząć od tego, że jej wcale 
nie ma, Jestto szczegół zreszą wspólny 
całej naszej ściślejszej ojczyźnie, które 
jak Maciek, co zarobi to zje — jeżeli 
naturalnie przedtem urzad podatkowy 
się w sprawę nie wmięsza | nie odejmie 
Maćkom jakiejś części pożywienia -na 
wspólny pożytek. 

Wieś więc Zakopane -- bo górale 


mów, jakie na obszarze zukopańskiej 
stacyi klimatycznej się znajduja —- w 
ogólnym eksporcie krajowym mało par- 
tycypuje, zato import ima znaczny. Już 
teraz w czerweu codziennie zwożą góra- 
le po dwóch po“ trzech śledzienników 
silbo hipochondryków, a w lipcu i sier- 
pniu napływ koracyuszów ze wszystkich 


Napływ ten coroczny gości do Zako- 
panego zmienia powoli ale stale fizyo- 
ghomię wsi. W przeszłych latach sise- 
wiano rocznie po 60 domów, tego roku 
buduje się około 15, a wszystko uału- 
ralnie mie chaty chłopskie, jeno takie 
zwykłe domy mieszkalne drewniane, jä- 
kich "po miasteczkach > tysiącami stoi. 
Gdzieviegdzie tylko widać usiłowanie, 
zachowania eboćby śladów owaj pięknej 
architektury. tatrzańskiej, w której stylu 
zbudowsuy mp. kościół ewangielicki w 
w Kesmarku na połuduiowym stoku Tatr 


czsu Í wydał -małe przedsiębiorstwa |Spiżu ludu p. Grzegorzewski. 
wielkim na pożarcie. Ale wracam do ekonomii. Otóż na 
Do ostatnich należą zakłady dr. jogół górala lepiej się mają niż włościa» 
Chmistka , dr. Piaseckiego, nazywanego jnie z niżu galicyjskiego. Choć wielo g 
przez górali Pioskiem, i dr. Chramca.|nich za robotą chodzi czasem aż ne Li- 
Że dr. Chramiec najwięcej jaż od ośmiu twę, Za tosnni dochodze do znacznych for- 
lat miewa pacysntów, więc też góralom |tuu po 30, 40 i więcej lysię*y majętky, Do 
wystarcza nazwa „to z zakłado* gdy wi-|ożywienia przemysłowego i handlowego 
dzą kogoś, eo % wzrokiem otkwionym w|przyczynił się znacznie właścieial br. 
daleką przestrzeń, jakby tam ścigał ucie- | Władysław Zamojski. Założyć on spółkę 
kającego kasyera swego, £ wymuszonym |handlows, która obecnie obrót roczny li- 
nieco pogpiechem jak rekrut na kosza-|czy na półtorasta tysięcy, a w sąsiednich 
rowym dziedzińcu, biega po zakopań-| Kużnicaca prowadzi tartak i dwie pa- 
skie ulicach w słotę i zimno takie, że piernie. W samem Zakopanem istnieję 
by litość nie pozwoliła wypędzić na | małe tartaki, będąca własnością chłopów, 


pole. I faktycznie jest nietylko w Zu- Jak wspomniałem, są w Kużnicach 2 


tępne uwięzienie !| ng, skwaszoną j smutną w koncertowej |dem przesady, 

sali hotelu. Wyglądał jak człowiek przy- | Williamsa 
kuębiony niepomyślną jakąś wiadomością | sztą 
ogół obehodzącą i jak hotelarz przewi- |kiemi 


„ były usprawiedliwione. Are- ułożonych do tropienia ludzi; mająłem 
dodać jeszcze muszę, iż po za wisal- | też dziesięciu cbywałeli do obławy. Na 
| ogniskami  cywilizaeyi , Ameryku | wszelki wypadek mam ze sobą konia dla 
jest krajem, gdzie bezpieczeństwo życia pana, jeśli Ledy zechcesz nam lowarcy- 
Bzyć... 

— Dlaczego nie! — odparłem 
chwili wahauia. — Byle tylko, 
zostanie ujęty... 

— Obawiasz się pan być świ 
jakiej sceny, np. natychmiastowego z 
szowania zbrodniarza ? — przerwał poł- 
kcwulk, czytając w oczach moich obawę, 
— Bądź spokojny ! — dodał mastępnie 
plano, jak wao topnnao dnia, po Śnia-|-—- nie ośmiclą się tego ueżynić w mej 
I kowaika na opowie- | obecności. Ale, czy masz etrzelbę? Nie? 
dzenie mi szczegółów bliższych 0 Sey-|Prawda, to lepiej; jesteś pan obey, we- 
murze, z gadaniny bowiem Williamsa |źmiesz tedy udział w tem polowaniu jae 
ko widz ohujętny, Zreszlą 2 tych ośmiu 
tylko Seymour jest uzbrojony rewojwe- 
rem Colta ur. 48, zebranym streżmikowi. 
Gdyby miał s» ego Winchestra, nie wział- 
bym pana z 9, gdyż totr ten strzela 
idealnie t prz dostaniem się w nasze 
ręce, połozyłby trupem pięcio lub sześcin 
% DRAS.. 

W kwadrans pó tej rozmowie, tuwa- 
rzyszyłem już pułkownikowi i jego lu- 
dziom po drodze bitej, przerzyającaj 
ogromny las pistacyj (turć binthes) ror 
ciagający się do koła Philipperiile. Mia- 
łem konia z kentuckiej FASy, łagodnego 
i ułożonego dv rodzaju galopu, który Bme- 
tykanie zowię Single foot; bieg to ber- 
dzo szybki j miennżęcy jeźdzeów. Nasz 
oddziałek składał się, jak mi poźniej mió- 
wiobo, z samych kramarzy. Prócz nie- 
przemakalnych kamaszy, byli zresztą 
-| wszyscy ubrani tak jak w sklepie, ale 
dlań twarze ich pełne były dziwnej energii i 
dzielnie zażywali swych romaków 


zastrzeźouę na pā- 


aby nie pojąć, że obrazy|iad nadesłano sforę blood hounds, psów 
Śmiałość 


ne á O 
dikism 


=ą 


romański, nie przypuszczałem nawet, iż 


ż KŻ ara bandyty. 

ieczór następujący po opowieści 
mego gospodarza spędziłam na układa- 
niu 


wiele sympatyi dla młodego zbro- 
dniarza. 
Nazajutrz jednak, jeszeza przed ósmą 


Znalazłem go w myśliwskim strejn, 
gumu- 


pasam, z Winchestrem w ręku 

— Przybyłem uniewinnić sie panų— 
żadnych wstępów. — Nasza 
He i zwiedzenie szkoły musimy 
odłożyć na inny dzień. Wiesz już zape- 


à między nimi je-| 


— Mówiono mi coś o tem; wspómi - 
że pau byłeś bardzo 
względny, pułkowniku. 

Nie powiedziano panu prawdy—od- 
porywczo—w tej chwili jednak idzie 
0 co innego; trzeba zbiegów ujęć ko- 
hiecznie, a głównie Saymoura, aby nie 
teroryzował datei okolie. Telegrafowa- 


(C. à: c 


tlanty, aby nam stam- 


i 
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papiernie. Czynną w nich jest wodą pro- 
wadzona po długich akwaduktach dre- 
wnianycb, a spadająca do turbin ze 
znacznej wysokości, Obie fabryki rozpo- 
rządzają siłą około 450 koni, a nie ma 
nie piękniejszego jak widok olbrzymiej 
rury żelaznej, którą woda spływa do ma- 
chiny, odsłaniającej się nagle jak jakiś 
przedpotepowy potwór oku spacerowicza 
wstępującego na skalistą gęstym borem 
pokrytą górę, u stóp której właśnie je- 
dna z papierni leży. Papiernie te prze- 
rabiają Świerki na grubą tekturę, którą 
następnie niemieckie fabryki przerabiają 
na papier. Z wybudowaniem kolei z Cha - 
bówki do Zacopanego i Zakopane samo 
się ożywi i w Kuźnicach zapewne po- 
wstaną właściwe wielkie papiernie i hr. 
Zamojski prawdopndobnie podejmie napo- 
wrót zaniechanie obecnie wydobywanie 
rudy żelaznej, a jak się zdaje, będzie 
można eksportować też z tutejszych oko- 
lie i granit i wapno. : 
Słuwem Tutry mają wszelkie warunki 
po temu, aby w Lrótkim czasie stać się 
pod każdym względem polską Szwaj- 
caryą, Ol. 


Z Kół parlamentarnych 
we Wiedniu. 
II. 


(Reforma wyborcza.) 

„Sytuacya uspokaja się“ — 
oto treść głównu wszystkich wiadomości 
politycznych z Wiednia z dnia wczoraj- 
szego. I kto tylko miał sposobność ob- 
serwować dokładniej zamiary 1 usposo- 
bieuie przewódzeów  koalicyi, ten nie 
mógł wątpić o tem, że użyją oni całego 
poważnego wpływu swojego ku temu, 
ażeby nie dopuścić do udaremnienia 
wielkich roform, przez koalicyę szezęśli- 
wie rozpoczętych, dla sprawy cylejskiej, 
Bóg wie dla jakich celów ubocznych, do 
wypadku tak wielkiego znączenia sztu- 
cznie wyśrubowanej, iżby przez nią mógł 
być obalonym system rządowy. Dziś już 
Neue fr. Presse sama przyznaje, że spra- 
wa cylejska służy tylko „pozornie“ za 
przyczynę przesilenia — że po za nią 
kryją się inne, rzeczywiste powody na- 
prężenia stosunków w łonie kualiceyi. 

Potwierdza to w zupełaości słuszność 
przypuszczeń, wypowiedzianych w po- 
przednim moim artykule na podstawie 
zebranych we Wiedniu informacyj, iż 
cała wrzawa podniesiona przez Niemców 
w sprawie paralelek słowieńskich w Cy- 
lei nie jest niezem innem, jak tylko ma- 
newrem do zamaskowania innych w ts- 
ściwych powodów przesilenia służyć 
mającym, 

„Książę Windischgraetz — zapewnia 
stanowczo Neue freie Presse w numerze 
wozorajszym w artykule wstępnym — 
już za kilka dni wniesie do cesarza 
prośbę o dymisyę całego ministeryum.* 
Z informacyj z inaych Źródeł okazuje 
się jednakowoż, że Neue freie Presse 
wypowiada tu tylko swoje pobożne ży- 
czenie, gdy w istocie rzecz ma się ina- 
czej cokolwiek Obecnie bowiem ani nie 
przyjdzie do upadku gabinetu ks. Win- 
dischgraetza, ani Rada państwa nie bę: 
dzie rozwiazaną. Jażeli nie uda się do- 
prowadzić do kompromisu w ważniej- 
szych kwestyach spornych pomiędzy 
stronnictwami koalicyjnami, ku czemu 
zmierzają S':ezerze wszyscy ich prze- 
wódzcy, to Pada państwa, po rchwa- 
leniu dalszego prowizoryum budżetowe- 
go i po załwtwieniu tej lub owej spra- 
wy niesporn*j, będzie «io jesieni odro- 
czoną. 

Pomiędzy sprawami spornemi, stano- 
wiąeemi prawdziwą przyczynę terażniej- 
szego przesilenia politycznego w Austryi 
zajmuje naturalnie reforma wyborcza je- 
dno z pierwszorzędnych miejse. 

Niechaj więc będzie mi wolno po- 
dzielić się z czytelnikarai Gazety Naro- 
dowej z objaśnieniami i wskazówkami, 
jakie otrzymałem z kół poselskich — 
przyczem wyraźuie zaznaczam, iż te in- 
formacye nie stanowią wcale osobliwej 
tujamniey. Nie szukam w tem chwały, 
ażeby popisywać się publieznie, z upolo- 
wanemi z szczególaiejszym jakimś spry- 
tem nowinami senzacyjnemi z poza ku- 
lis parlamentu. Bynajmniej! Kto łaskaw 
był przeczytać niniejsze sprawozdania 
moje, ten mógł przekonać się, Żo staram 
się w nich tylko wiernie streścić w roz: 
prawie Koła polskiego zaznaczone po- 
glądy na stejące na porządku dziennym 
zagadnienia moich informatorów. Do- 
tychczasowy zaś przebieg  przosilenia 
stwierdza. że ci mol iuformatorowie do- 
brze znają stosunki. 

Jakie ma znaczenie raforma wybor- 
cza, najdohitniej objaśnia ta okoliczność, 
że przy walnej rozprawie K ła polskiego 
nad opracowanemi przez dra Rutowskie- 
go projektami, Koło polskie przyjęło je 
wszystki e mi głosami przeciwko 
dwom: hr. Antoniego Wodzickiego i 
dra Karola Lawakowskiego! 

Czyż zestawienie tych dwóch na- 
zwisk, reprezentujących wręcz przeciwne 
prądy nie jest wymownem ? 
~ Jeden z nich nie może pogodzić się 
z myślą zasiadania na jednej ławie w 
parlamencie z przedstawicielami tłumów 
proletaryuszów ; oburzony jest na dra 
Rutowskiego, że do tej roboty przykłada 
ręki, łącząc imię polskie z takiam — jak 
je Czas nazwał „dziełem przewrotu". 

Dr. Karol Lewakowski grozi zaś Kołu, 
że jeżeli poważy się przyjąć projekta 
Rutowskiego, on, Lewakowski, zwoła 
wyborców lwowskich na ratusz, przed- 
stawi im ohydę takiego postępku, a ewen- 
tualnie wystąpi nawet z Koła polskiego. 

W odpowiedzi zaś na te wywody Koło 
polskie spokojnie nehwala, jak powie- 
dziano, wszystkiemi głosami przeciwko 
dwom — pp. hr. Wodzickiego i Lewa- 
kowskiego, z!oSować za przyjęciem ela 
boratu dra Rutowskiego za podstawę do 
rozprawy szczegółowej nad reformą wy- 

zą. 

Ca skłoniło Koło polskie do takiego 
wyniku głosowania? Czy może nacisk 


rządowy, obawa o utratę mandatów, lub 
inne jakiekolwiek pobudki, nie płynące 
ze swobodnego przekonania cbywatel- 
skiego? Czyż w łonie reprezentacyi kraju 
naszego, która u swoich i u obcych tak 
wysokiego doznaje poważania, zdobytego 
trzydziesto i pięcioletnią polityką rozu- 
mną, konsekwentną i iojalną — do tego 
stopnia zamarłoby poczucie godności i 
obowiązku poselskiego, iżby w tak nie- 
zmiernie doniosłej sprawie, jak otwarcie 
bram parlamentu milionowym masom 
kierowała się czemś innem, a nie szcze- 
rem i stanowczem przeświadczeniem o 
konieczności zamierzonej 1eformy ? 

Sam dr. Rutowski w następujący 
sposób streścił genezę pojawienia się na 
porządku dziennym rozpraw parlamen- 
tarnych sprawy reformy wyborczej w no- 
wym tygodniku, wydawanym przez po- 
stępowych ezłonków Koła polskiego we 
Wiedniu pt. Przełom *): 

„Sytuacya wytworzona w roku 1893 
przez hr. Taaffego, rzuceniem bomby 
reformy wyborczej pomiędzy ludy i war- 
stwy społeczne Austryi, dotąd nie zo- 
stała usuniętą. Bo też mało jest w hi- 
storyi wypadków podobnego, niczem nie 
przygotowanego, nieusprawiadliwionego 
wykolejenia się polityki konserwatywnej, 
zdrady wszystkich interesów konserwa- 
tywnych w państwie popełnionej przez 
rząd ultra konserwatywny, dysponujący 
ultra-konserwatywną większością parla- 
mentarną. Ten „zamach stanu*, jeden 
z najlekkomyślniejszych, który bez zmia- 
ny konstytucyi, chyłkiem, skrytobójczo, 
miał przewrócić stosunek społeczno poli- 
tyczny w miastach i na wsi, pozbawić 
Żywioły dziś uprawnione i intalligentniej- 
sze, zasobniejsze w mieście i na wsi 
dzisiejszej przewagi na rzecz prawie po 
wszechnego głosowania, ba! zapewnić 
sterującą rolę żywiołom najgorszej da- 
wnej biurokratyczno-centralistycznej tra- 
dycyi, zachwiać stosunkami narodowo- 
ściowemi, ten „zamach* zabójczy dla 
autonomii krajów, to „nieszczęsne po 
kurcze biurokratyzmu i socyalizmu*, jak 
go nazwał ówczesny prezes Koła, p. Ja- 
worski, zamach brzemienny w skutki, 
chociaż podjęty z uśmiechem dla prze- 
śliznięcia się przez trudności chwili, do- 
tąd nadaje życiu politycznemu w Austryi 
cechę i kierunek, 

„Reforma wyborcza stała się odtąd 
postulatem politycznym, który rozwiąza- 
nym być musi. Wielkomilionowe masy 
otrzymały za najwyższem zezwoleniem 


rządu, sparagrafowaną ustawą, 
fem z 10 października 1898 r.“ 


Tu nie chodzi o „argumenty z uli-|ukowy:h i podręcznikaw za 85 zł, wlicza- 
cy , nie o to, czy wiec robotnicy, proce- |czając w to oprawę. Dzięki stałemu wzro- 


sya robotnicza tylu czy więcej tysięcy 


będzie wołać za równem, powszechnem, |dziuł w tym roku udzielić siedm koleżeń: 
bezpośrednieim prawem głosowania, przy- | skich zapomóg w łącznej kwocie 140 zł, Z 


czem padają mniej lub więcej ostre wy- 
razy dla klas majętniejszych, dla tych 
co mają dziś prawa polityczne i prze- 
wagę w państwie. Ale raczej „mimo* 
tego rozum polityczny dyktuje, Żeby ol- 
brzymia masę ludności, której świado- 
mość stosunków światowych jest nieza- 
wodna, która dawno czuje się wielką, ol- 
brzymią masą niemającą Żaduych praw, 
przez rozumne, ną Czasie rozszerzenie 
prawa wyborczego skierować na legalną 
drogę, by dać możność tym warstwom 
społecznym, by w parlamencie swoje po- 
trzeby i interesa przez swoich reprezen- 
tantów broniły, by współdziałały w pra- 
cy ustawodawczej, gdy tyle społecznych 
zadań dominuje nad ustawodawczą pra- 
cą, by miały głos w kontroli rządu nad 
tymi milionami ludności. Tym milionom 
dano cyrograf, połaskotano podniebienie, 
tym milionom przy znanej łatwości złu- 
dzeń, do jakich masy są skłonna, zdaje się, 
że te prawa polityczne przyniosą z sobą 
lepszą dolę, rozwiązanie kwestyi społe- 
cznej, koniec nędz ludzkich, szczęście. 
Tylko szaleniec lub głupiec mógłby 


dziś doradzać Austryi cofnięcie się, zwle-| wnioski: 1) ażeby na przyszłość utrzymy- 


kanie jeszcze, które tylko zostawia wolne 
pole coraz szerszej, coraz bardziej go- 
rączkowej agitacyi, obejmującej już nie 
koła najdojrzalszej, politycznie najbar- 
dziej zorganizowanej partyi robotniczej, 
ale która obejmuje coraz szersze kręgi, 
opanowuje wszystkie formy społecznego 
ruchu, malkontentyzmu wszystkich „ma- 
luezkich*, którzy tracą wiarę do starych 
form, do starych warstw, d» dotychcza- 
sowych przewódeów politycznych i ocze- 
kują od nowych warstw, nowych form 
lekarstwa na wszystkie dolegliwości, bie- 
dy i nędzy. | 

„Więc reforma musi nsstąpić, chodzi 
o to, żeby ją przeprowadzić rozumnie, 
ua gruncie historycznym, nawiązując 
przyszłość z przeszłością, — żeby się 
odbyła z najmniejszą szkodą, a z naj- 
większym pożytkiem.“ 

I po 25 żmudnych posiedzeniach, na 
podstawie olbrzymiego materyału staty- 
stycznego, przy bezpośrednim czynnym 
współudziale rządu. wypracował dr. Ru- 
towski projekt, który ostatecznie do mi- 
nimalnych granic sprowadza 
różnych stronnictw i iuteresowanych 
czynników. 


państwa, 
ich prawo 


najniżej opo- 

ma dobrać 
34 z klas pracu- 
reprezentantów robotni- 


Oto wszystko. Jest to niezaprzaczenie 
epokowego znaczenia reforma. Lecz czyż 
nie lepiej zgodnie i spokojnie przepro- 
wadzić ją, niż czekać w tak złagodzonej 


postaci, niż dopuścić ażeby słuszne żą- 
danie mas wydziedziczonych detychczas 


H w artykule pt.: „Reforma wyborcza“ 
z zeszycie 3 8 czerwca br. BIT. 50. 


obietnicę wszystkich praw politycznych | gotowania się do egzaminów, lub nauczy- 
i to nie obok dotąd uprawnionych, ale|ejelki prywatne, zostające chwilowo bez po- 
wprost i wręcz kosztem dziś uprawnio- | posady. 
nych. I ta obietnica nie była kanarkiem |bardziej się ożywia. 
na dachu, ale realnem przadłożeniem | wyszukiwać posady dla prywatnych uuczy- 
Cyrogra- | cielek. Biblioteka towarzystwa stale się zwię- 


ogromne | formalnie cała ulica 
różnice zapatrywań na ten przedmiot | publicznością, żądną niezwykłego rzeczywi- 


GAZETA NAKOUDUWA z Wtorku 


zostało oktrojowanem środkami rewolu- 
cyjnemi — z góry lub z dołu? 

A do tego musiałoby przyjść 
prędzej czy później. 

Oto są powody przedmiotowe, które 
skłoniły członków koła polskiego. iż pra- 
wie jednomyśślnie, z wyjątkiem hr. Wo- 
dziekiego i dr. LewaFowskiego, głosowali 
za przyjęciem referatu dra Rutowskiego 
z przekonania, iż jest to niauniknioną 
koniecznością, chociaż dla żadnego z nich 
może nie bardzo połądaną, ani nikogo 
niezadawalniającą. 

Tecfil Merunowica. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 17 czerwca 


Mianowania. Minister sprawiedliwości 
zemianował sędziego pow. Franciszka Ksa- 
werego Homme, w Kętach, radcą sądu kra- 
jowego jako naczelnika sądu powiatowego, 
z pozostawieniem go na dotychczasowem 
miejscu służby. 

Minister handlu zamianował rewidenta 
rachunkowego, Fryderyka Leibschiitza, radcą 
rachunkowym przy dyrekcyi poczt we Lwo- 
wie i sierżanta Kajetana Marszyńskiego, asy- 
stentem pocztowym, a dyrekcya poczt przy- 
dzieliła Marczyńskiego do urzędu pocztowego 
w Drohobyczu. 


Wiadomości dyecezyalne. Gr.-kat, 
arohidyecezya lwowska: Kanoniczną insty- 
tucyę na probostwo w Mikołajowie w dek. 
chyłojowskim otrzymał ks. Jan Kazanowicz, 
dotychczasowy zarządca tej parafii. 

Prezentę na Hoszów otrzymał ks. Al. 
Bobikiewicz, wikary ze Stryja. 

W twowskiej szkole weterynaryl 
dyplom lekarzy weterynaryi otrzymali Fran- 
ciszek Augustyn z Łężyn, Józef Kużniar 
z Łańcuta. Miehał Wincenty Matuszewski 
z Kołaczyce i Edmund Zbudowski ze Stań- 
kowiec. 

Stowarzyszenie nauczycielek, istnie- 
jące od lat trzech we Lwowie. odbyło w 
niedzielę walne zgromadzenie. Przedłożone 
za rok 1894 sprawozdanie składa piękne 
świadectwo o rozwoju stowarzyszenia. Wy- 
dział towarzystwa dąży stale do zbudowania 
własnego domu i zbiera powoli na ten cel 
fundusze, które wynoszą obecnie 1459 zł 
W  tymczasowem schronisku towarzystwa. 
mieszkało w roku ubiegłym 81 osób. Były 
to przeważnie nauczycielki szkolne z prowin- 
oyi, które bawiły we Lwowie w celu przy- 


W biurze towarzystwa ruch coraz 
Biuro to ma zadanie 


ksza. W tym roku zakupiono książek na- 


stowi fnnduszów zapemogowych mógł wy- 


funduszu obrotowego również udzielono za 
pomogi początknjącej nauczycielce, która o- 
bejmując posadą nu wsi, nie miała fandu- 
szów aa drogę i na zukupienie najpotrze- 
bniejszych sprzętów. Oprócz materyalnej po- 
mocy, jaką stowarzyszenie swym członkom 
udziela, stara się ono ot.czyć ich opieką mo- 
raluą, chętnie udziela rud 1 informacyj, a 
komunikując się £ władzami, ulatwia nieraz 
uzyskanie posad szkolnych, odpowiadających 
indywidualnym warunkom  starająch się, W 
razie choroby, otrzymują wiezamożni człon- 
kowie bezpłatną opiekę lekarską, której u: 
dzielają wspierający członkowie towarzystwa 
dr. Bronisław Longchamps i dr. Waleryan 
Serbański, Fundusz zapomogowy towarzy- 
stwa wynosił w ubiegłym roku w przycho- 
chodzie 280 zł., w rozchodzie 140 zł., po- 
zostało w kasia z końcem roku ubi-głego 
140 zł. W funduszu ubrotowym był przy chód 
1379 zł., rozchód 1071 zł., pozostała nad- 
wyżka 307 zł. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia i ndzieleniu wydziałowi absolutoryum, 
przystąpiono do załatwienia wniosków wy- 
działu. Po ożywionej dysknsyi przyjęto dwa 


wać jeden wspólny lokal z Czytelnią dla 
kobiet; 2) ażeby wnieść prośbę do rady 
miejskiej o otwarcie dla nauczycielek takie- 
go samego kursu dla egzaminów wydziało- 
wych, jaki istnieje dla nauczycieli, W koń- 
cu przystąpiono do wyborów uzupełniają- 
cych. Wybrane zostały do wydziału panie: 
Wechslerowa Stefania, Longchamps Wincen- 
ta, Klossówna Filomena, Laurecka Joanna, 
Zygadłowicz Wanda, Thiullć Helena, Strze- 
lecka Marya, Setmayerówna, Levay Salo- 
mea, Medyńska Zofia. Do komisyi kontro- 
lującej pp.: Rndnioka, Bieńkowska Bolesła- 
wa, Seyfarth Gustaw. 

Skrytobójcze morderstwo. W dniu 
dzisiejszym o godz. 8. rano udałi się pp. 
przysięgli wraz z członkami trybunału, pro- 
kuratorem i obrońcami do wsi Zubrza, dla 
zbadania na miejscu okoliczpości, które to- 
warzyły skrytobójczemu morderstwu, popeł- 
nionemu na Kaz. Kościeleck'm, Podsądnych 
pod silną eskortą odwieziono już o godz. 6. 
rano na miejsce zbrodni. Gdy sześć podwćd 
z trybnnałem i pp. przysięgłymi  wyru- 
szyło z gmachu nowego sądu karnego — 
Batorego zapełniła się 


ście widoku. Po godz. 
na miejscu, 


9. stanęła komisya 


poruszona 
rzadkiemi odwiedzinami. 

Zbadano na miejscu bardzo dokładnie 
pastwisko (na którem, jak wiadomo, Smol- 
nicki zabił Kazimierza Kościeleckiego), jego 
odległość od chałupy, w której wówczas 
odbywać się miało wesele, przyczem świad- 
kowie demonstrowali, skąd i w jaki sposób 
widzteli zdarzenie, które się rozegrało tej 
nocy na pastwisku. Sądząc z odległości, mo- 
gli świad”owie dojrzeć Smolniekiego na pa- 
stwisku. Po spisaniu protokołu i posiłku, 
który zastawił jeden z przysięgłych p. Ba- 
czyński, nastąpił powrót do Lwowa. 

Zbiega wojskowego 89 p. p. stojącego 
obecnie w Jarosławiu, Onufrego Dzimowi- 
cza, przytrzymano wczoraj we Lwowie, 

Zbłąkaną dziewczynkę, liczącą około 
3 lat, znaleziono wozoraj w ulicy Gróde- 
ekiej koło rogatki. Dzloewczę zwie się Ma- 


dnia 18. Czerwca 1895. N1. 167 


rya i ma pochodzić z Podhajczyk, Karol 
Anders,  zwrotniczy kolei państwowych, 
wziął dziecko na razie do siebie, 

W uunicy Ruskiej, tem siedlisku nie- 
chlujstwa i brndu rozgospodarowali się już 
żydzi tak, że przejść obecnie tamtędy nie- 
podobna. Wczoraj rzucił któryś z nich na 
ulice z okna II. piętra kamienicy l. 88. 
zbitą szklankę i ugodził przechodzącego tam- 
tędy emerytowanego nauczyciela p. Stani- 
sława Tempińskiego w głowę, kalecząc go 
ciężko. 

Niewinnie aresztowany. Semko Rad- 
czuk otrzymał w spadek grunta, w Burdia- 
kowicach, które sprzedał za 295 zł. Powró- 
oił, do Lwowa oporządził się kupił so- 
bie i bratu swemu zegarek, a pozostałą 
kwotę 210 zł. chciał złożyć do kasy Oszczę- 
dności. Tam ujrzeli go dwaj lokaje Frań 
ciszek Leszczyński i Adam Hoffman a wi- 
dząc go porządnie ubranego i w posiadaniu 
tak znacznej gotówki spowodowali jego are- 
sztowanie, Biedak przesiedział się 8 godzin 
w areszcie, zanim nadeszła telegraficzna od- 
powiedź od notaryusza, 
wypłacił. 

Z magazynu kolejowego na Pod- 
zamozu skradziono 240 par worków i 20 
paczek gwoździ. Spruwców kradzieży Karo- 
la Monczaku, Piotra Koryzę i Kazimierza 


Kłodnickiego przytrzymał ajent policyjny 
Przestrzelski. 
Egzamin dojrzałości w gimnazyum 


w Tarnopolu złożyli Koźmiński Stan. (a 
odzn.), Landesberg A. (z odzn.), Nussbre- 
cher W. (z odzn.), Adamowski Agenor, Brun- 
ner, Chay Jan Stanisław, Fell Izydor, Gra- 
bowski Aleksander, Parille Herz, Stefanciów 
Aleksander i Tertil Robert. 

Egzamin dojrzałości w gimnazyum w 
Samborze złożyli: Aleksiewicz Julian (z 
odzn.), Bader Chaim, Dydnszyński Maryan 
(z edzn.) Iinieki Zenobiusz, Krynicki Ma- 
ksymilian, Pola Paweł (z odzn.), Posocho= 
wski Mieczysław, Strzetelski Jerzy, Toma- 
szówski Stefan (z odzn.), Wołoszynowicz 
Włodzimierz, Żegiestowski Włodzimierz, Fir- 
maniuk Mikołaj. 

W Tarnopolu, jak pisze Głos Podol- 
ski, policyanci tamtejsi otrzymali nowe 
czapki kroju francuskiego, które mają wy- 
rugować dotychczasowe koufederatki, Nie 
wiemy oo spowodowało Magistrat do tej wea- 
le niekoniecznej ani też pożądanej nowo- 
dci, Wygląda to tak jakbyśmy nie chcieli 
drażnić naszych najserdeczniejszych sąsiadów 
z poza słupów granicznych widokiem kon- 
federatek. 

W Trembowli zamordowanym został 
onegdaj wystrzałem z rewolweru Jan Sa- 
wieki, syn właściciela cegielni. Morderstwa 
dopuścili się jego towarzysze m» powodu, że 
Sawicki uie chciał dłużej dotrzymywać im 
towarzystwa. Jednego z nich Sztyka uwię- 
ziono i oddano sądowi. 

W Opatowie w Królestwie Polskiem 
wybuchł d. 13 bm. olbrzymi pożar, który 
pochłonął 150 domów. Dwieście rodzin po- 
zostało bez dachn. Akcyy ratnnkową unie- 
możliwił absolutny brak wody. 

Polski sportsmen w Paryżu. W 
tym roka po raz pierwszy w biegu o Grand 
Prix w Paryżu ukazały się kolory p. Igna- 


do Bordeaux i z powrotem " 


który mu pieniądze 


już jego obecność na tem jasnem tle, prze- 


ciągających zewsząd przy dźwiękach kapel 


tych ślicznych, krzyżujących się ruchów ba- 
letu na scenie, gdzie różnobarwne grupy 
schodzą się i rozchodzą, aby znów złączyć 
się w harmonijną całość, Proporce konnicy, 
czarne, złotem haftowane sztandary piechoty 


przeciągu 50 
godzin, a dodać należy, że w warunkach 
konkursu czas na przebycie tej drogi ozna- 
czonym był na 100 godzin. Mimo to wóz 
Levassera otrzymał tylko drugą nagrodę, 
ponieważ pierwsza nagroda mogła być przy- 
znaną tylko wozowi o 4 siedzeniach, » wóz 
Levassera miał ich tylko dwa, 


Walne zgromadzenie stowarzyszenia 
katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Skała“ 
odbędzie się w lokalu własnym w niedzielę 
30 bm. o godz, 5 po południu. 


Selamik sułtana, 


Piotra Loti ego. 

Okno, z którego patrzałem, należało do 
jednego z pawilonów „Yauldiz-kiosku*, rezy- 
deneyi sułtańskiej, Z tego okna przedstawił 
się mi jedyny w swym rodzaju widok, od- 
źwierciadlejący odrazu i dokładnie czas | 
miejsce, w jakich się znalazłem. Najpierw 
tedy meczet pałacowy, olśniewający niepra- 
wdopodobną swą białością, wyłaniał się on 
z delikatnej mgły kurzu wśród ognistego 
czerwcowego słońca, Meczet to w najczyste 
szym starym mahometańskim stylu zbudo- 
wany, a jednak nowy i wdzięczny, coś jak 
nasze nowoczesne gotyckie świątynie, pełen 
wyrafinowanych ozdób dzisiejszego Islamu, 
z portykiem ozdobionym arabską trefią, 2 
oknami w gazie misternie rzeźbionych ko 
ronek kamiennych, meczet z wyniosłym mi- 
naretem o zwieszających się jak staloktyty 
ślicznych, delikatnych ozdobnch, zakończony 
złotym półksiężycem. Zresztą, dekoła wszy= 
stko nowe, kłąby i aleje, kwiaty i chodniki, 

Za białym tym, jakby z koronek uwitym 
meczetem, który zajmuje środek niezmiernego 
plucu i tworzy Środek tła dla oczu, wynu- 
rzają się w głębi, w jaskrawem świetle cu- 
da przeszłości; a wszystko widzimy stc- 
pniowo, jedno nad dragiem, aż w nieskoń- 
czoną dal błękitu po za Bosfor i wąski pa- 
sek ziemi azyatyckiego Skutari, kn w mo- 
rzu Marmora:  kąpiące się gmachy i 
ogrody starego seraju, oraz minaretu kopały 
i ciemne cyprysy Stambułu. Gmachy i ogro- 
dy do koła pływają w ługodnem, szaro 
niebieskiem tle, zannrzone w tym przejrzy- 
stym słonecznym pyle, wśród którego na 
przedzie widzimy meczet sułtana, Widok ten 
przypomina niektóre obrazy prerafaelistów, 
gdzie z poza ramion i korpusów postaci na 
pierwszym planie, wychylają się mgławe 
gmachy i pałace, lasy i góry. Ten zakątek 
Stambułu ze swym starym serajem jest tak 
wspaniały i tak wspomnień pełen, że sama 


nosi nas myślą w czasy zgasłej świetności 
i potęgi islamizmu. 

Drogi, aleje i kręte przechody parku 
w pobliżu meczetu, są pełne żołnierzy, nad- 


wojskowych, cisnących się teraz do koła i 
co raz bliżej świątyni. Robi to wrażenie 


nie było. P. Wysocki jest sportsmenem ra- 
czej szczęśliwym, niż poważnym ; nie należy 


ja się z roku na rok bardzo znacznie. O in- 


i czerwone chorągiewki spis ułańskich, prze- 
ciągają w różne strony w coraz większych 
kłębach złotawego pyłu, wśród ogłnszBją- 
¿yeh dźwięków kapel janozarskich, których 
narzędzia muzyczne, połyskują jak oz rwo- 
nawe węże w pełuem słońcu. Tureckie 
trąbki zapełniają przestrzeń ostrymi swymi 
dźwiękami, z nieposzlakowaną dokładnością, 
równają się szeregi wedle z góry wskaza- 
nego planu 

Tuż pod murami naszego pawilonu, 
stoją Arnauci z północy, trypolitańscy żuawi 
z zielonymi zawojami na wygolonych gło- 


cego Wysockiego. Rodak nasz wystąpił z 
koniem wysokiej wartości, „Gondolierem*. 
Najświetniejszy żokiej paryzki, Dodge, ma- 
jąc sobie ofiarowaną jazdę ua koniu, na 
jakimby chciał, wybrał wiaśnie „Geudolie- 
ra“, To dało koniowi dnże szanse — i w 
ostatniej chwili uchodził on za onłsiciera 
bardzo prawdopodobnego. Nie jednzk z tego 


on do hodowców, jednak stajnia jego roswi- 


nych naszych sportsmenach ledwie że wspo- 
minać można. Puści czasem konia hr. Mi- 
kołaj Potocki, hr. Poniński, hr. Tgsukie- 
wiez — i tyle. P. Wysocki zaś wygrywa. 
Jego dochody ze stajni w roku ubiegłym 
wynosiły około 100.000 franków. W tym 
zaś „Gondolier* już mu prawie tyle wygrał. 
A posiada jeszcze nasz sportsmen doskona- 
łego konika na płoty, „Emira“ który ró- 
wnież wygrał już sporą sumkę. Steeple- 
chaser „La perouse* po świetnym debincie 
popsuł się zupełnie. Dziś już z końmi p. 
Wysockiego się liczą. Za parę lat będą się 
ich obawiać — i to niewątpliwie, ponieważ 
nasz sportsmen posiada tak eenny w spor- 
cie wyścigowym dar — szczęścia. 

Genóc Ryszard, znany kompozytor 
umarł w Baden dnia 16 bm. Zmarły uro- 
dził się 7 lutego 1823 w Gdańsku, a w r. 
1848 stanął na czele orkiestry, z którą po- 
dróżował po Rosyi i Niemczech. Jego talent 
był humorystycznym i najlepiej objawiał się 
w operetkach, do których najczęściej sam 
teksty układał, 


Katastrofa w Rovigno. W  Istryi, 
w mieście Rovigno, zdarzył się straszny, 


jedyny w swym rodzaju wypadek, zapadnię- 


cia się podłogi w chwili, gdy zebrani na 
pogrzeb odwiedzali ciało nieboszczyka. Dnia 
12 b. m. wieczorem, w starym domn przy 
ulicy Spirito-Santo, zmarł na suchoty niejaki 
Masseroto, syn zamożnej mioszczańskiej ro- 
dziny. Następnego dnia wieczorem, około 
70 osób było zgromadzonych w sali, gdzie 
ciało wystawiono, gdy nagle z ogromnym 
trzaskiem zapadła się podłoga i obecni 
wśród grazów belek i tafel, rzuceni zostali 
do głębokiej na 7 metrów piwnicy, której 
wierzch nie był sklepiony. Przybyłe wkrótce 
pogotowie ratuukowe i straż ogniowa, wzię- 
ły się gorliwie do ratunku. Do północy WJ- 
dobyto trzynaście straszliwie pokaleczonych 
trupów kobiet i dzieci, oraz dwndziestn pię- 
ciu rannych z połamanemi rękami i żebra- 
mi. Między Zabitemi, znajduje się i narze- 
ozona  przedwoześnie zmarłego  Masserota, 
Przed przebyciem straży i pogotowia, roz- 
grywały się w ciemnościach straszliwe 
sceny walki o Życie, Wiele ciał tak mają 
poszarpane twarze, że dotąd rozpoznać ich 
nie można, tem bardziej, że i odzież w 
strzępach cała, Zabici i ranni noszą ślady 
pokąsań na całem ciele, zachodzi też obawa, 
iż daleko więcej będzie ofiar, do rapa bo- 
wiem  niewydobyto x lochu nikogo bez 
uszkodzenia, a wiele osób brakuje jeszcze. 
Surowe śledztwo zarządzone przez władze, 
wykryje zapewne powód tej katastrofy. 


Na konkursie automobilów w Pa- 


ryżu, mianowicie wozów poruszanych moto- 


rami, zwyciężył inżynier Levassor swoim 


wach; wojsko to wygląda imponująco i sta- 
rannie jest wyćwiczone, 


gszone, wśród ciszy pełnej powagi, w oczeki- 


tować broń przed władcą, ndającym się na 


z Żonami, córkami i siostrami kolegów i u- 


siednim szczelnie zapełnionym salonie pa- 
nuje gwar i szum rozmów; są tam prze- 
ważnie damy i inne szlachetne podróżniczki 
z Zachodu, którym ich poałowie wyrobili 
u mistrza obrzędów dworskich pozwolenie 


Teraz wszystkie bronie stoją nie poru- 


waniu na południe, na tę świętą godzinę, 
dla której ich tu sprowadzono, aby prezen: 


Selamik, wielką piątkową modlitwę. 

W salonie, w którym przebywam, nie 
dużo jeszcze jest osób; dyplomaci rozpra- 
wiają o kwestyach politycznych, lub firtnją 


rzędników poselstw zagranicznych. W są 


przyjrzenia się z bliska pochodowi z sułta» 
nem na czele, 

Mehemed-bej, uprzejmy adjutant cegar- 
ski, czyni z wdziękiem honory salonu i naj- 
piękniejszym paniom najlepsze wyznacza 
miejsca przy szklanej ścianie galeryi, której 
zasłony purpurowe uniesiono w górę. Naj- 
ważniejszą jednak kwestyą chwili jest pyta- 
nie, czy sułtan uda się pieszo, czy w po- 
wozie do meczetu, oddalonego zaledwie o 
200 do 300 metrów od jego prywatnych 
apartamentów. Nikt jeduak tego pytania roz- 
strzygnąć nie potrafi; wiemy tylko tyle, że 


jeżeli pojedzie, wierzchowca jego poprowa- 


dzą hajducy za ekwipażem. W takim jednak 
razie Bstracilibyómy wiele, snłtan bowiem 
wspaniale wygląda na rumaku, zresztą i my 
wolelibyśmy widzieć kalifa w otoczeniu jego 
wschodniego sztabu, niż jak przeciętnego 
europejskiego monarchę, siedzącego w po- 
wozie. 

Ale pora się już zbliża. Stopnie marmu- 
rowe Świątyni pachołki pokrywają spiesznie 
czerwonym dywanem, po ebu stronuch 8ze- 
regują się postacie agów, asawułów i in- 
nych wschodnich wojskowych dostojników 
w barwcych jedwabnych stroiaoh i szero- 
kich zawojach, które dziwnie wyrazisto od- 
bijają od białych jak śnieg marów meczetu. 
Postacie to ogorzałe, z obuażonemi szyjami 
i częścią piersi, o chmurnych, marsowych 
obliczach i groźnem spojrzeniu. Są między 
nimi i książęta z Mekki i z Bagdadu i two- 
Tz% szczególny kontrast swą powagą z mro- 
ocznych wieków z teraźniejszą wystawnościa 
islamizmu. 

Wieley dygnitarze państwa przeciągają 
teraz główną aleją i ustawiają się na prze- 
znaczonem im miejscu, pozostawionem wol- 
no wśród szeregów wojsk zgromadzonych. 
Widzę marszałków armii, generałów i puł- 
kowników dzielnych kohort tureckich, ale 
patrzący mało na nich zwracają uwagi, 


wozem poruszanym motorem gazowym, Wóz;w oeaekiwaniu na padyszuoha. W zainknię- 


ten przebył drogę 200 kilometrów z Paryża tych oszklonych dworskich ekwipażach nsd- 


dm Ya 


jeżdżają księżniczki krwi, otulone w całe 
zwoje przejrzystego muślinu. Muślin ten 
otacza ich postacie i twarze. 

Słońce straszliwie dopieka. Wszystko do 
koła białe: salony oślepiają białością ścian 
i posadzką z marmuru, i meczet biały i 
białym piaskiem wysypane aleje, nareszcie 
i wojsko nieruchome, milczące, z twarzami 
potem oblanemi, zdaje się jeszcze podwyż- 
szać temperaturę, zatapiać nas w tym żarze 
i w tej straszliwej białości. 

Teraz przesuwają się pojedyńczo osoby 
z Zachodu, zaproszone przez sułtana do 
wzięcia udziału w uroczystości, oraz ksią- 
Żęta i baszowie, to sami, to ze swymi se- 
kretarzami i adjutantami, Młodzi książęta 
w towarzystwie mentorów swych wojsko- 
wych, a między nimi śliczny dziesięcioletni 
może chłopczyna w marynarskim stroju, 
z mnóstwem orderów i gwiazd na piersiach, 
z wielką wstęgą Osmanie przez ramię. Jest 
to Burhan-Eddine, najmłodszy syn sułtana, 

Za minutę będzie południe. Wszystko 
zwraca oczy ku pałacowi, wszystko pątrzy 
na zegarki i je reguluje. Po szeregach w: jek 
dreszcz jakiś, jakby skutkiem nagłego po- 
wiewu przebiega, przeczuwają zbliżanie się 
monarchy. 

Hymn cesarski nagle rozbrzmiewa w prze- 
strzeni; powtarzają go kolejno wszystkie ka- 
pele, a tam na samym szczycie wąziutkiego 
minaretu świątyni, ukazuje się na krużguuku 
pod półksiężycem Muezzin, aby rozpo ząć 
t? śuą modlitwę. 

Południe! Kapele milkną nagłe w poło- 
wi» taktu i wojska stają teraz jak martwe, 
jakby skamieniałe pod wpływem przerażenia 
i grozy jakiejś, Zaraz potem potrójny okrzyk 
„Allah“ wyrywa się z pięciutysięcznej pi- rei, 
przeszywa gęste, gorące powietrze, ogłusza 
nas, owiewa swym żarem, I znów głucha 
cisza, a wśród niej słychać szelest kół ekwi- 
pażu i mierowy chód koni. 

Sułtan siedzi w otwartym pojeździe, mn- 
jąc naprzeciw bohatera z pod Plewny Os- 
mana baszę, 

Z góry, jakby z kłękitu, spływa dokoła 
modlitwa Muezzina, stare, odwieczne wez 
wanie. Pochylają się wszystkie czoła, a pv. 
tężne słowa modlitwy przygłuszują komendę 
wojsk, wszystkie ziemskie szmery... Dźwię- 
ozna to, a szczególna pieśń, jak głosy my- 
śliwskiego rogu, pełna barmonii i wsrusza- 
jących tonów rozbrzmiewa w powietrzu, 
szybka i smętna trochę, tajemnicza jak 
Islam, przejmująca nawet cudzoziemców 
swem pełnem podmiosłości brzmieniem. 

Kalifa opuszcza pojazd i kroczy po pur- 
purowym dywanie, rozesłanym na bia:ym 
marmurze schodów; wschodnie szaty i bar- 
wne turbany chylą się zupełnie ka ziemi, 
a ostatnie dźwięki religijnego hymnu zamie- 
rają w przestrzeni, 

Tak wszystko minęło Snłtan już wer: dł 
do meczelu, swoboda rnchów wróciła woje 
sku i obecnym na stopniach świątyni. W na- 
szem kole rozpoczynają się gwarne rozmo- 
wy, podczas gdy aleją hajducy przeprowa- 
dzają przepyszne wierzchowce sułtana, z bo- 
gatemi siodłami i w złocistych kapach ua 
grzbiecie, 

Cały ten widok trwał krótko, mimo to 
wynieśliśmy zeń wrażenie jakby trwogi ta- 
jemniczej, jakiej się zawsze doznaje w bli= 
skości jakiejś istoty, która wszechwładnie 
życiem drugich istot rozporządza. 


Jubileusz Zacharjasiewicza. 


Lwów 16. czerwca. 


Wczorajsza uroczystość uczczenia 40 le- 
cia literackiej działalności autora św. Jura 
wypadła nadzwyczaj okazale. Już o gudz. 
7'/ą zaczęły się napełniać sale kasyna ucze- 
stnikami pięknego aktu, który zapisze się 
złotemi głoski w kronikach naszego miasta, 
Między innymi przybyli: czeigodny arcyb. 
Issakowioz, ks, hr. Gnatowski, wiceprez. Ko- 
rytowski, prezydent miasta Mochnacki i wi- 
ceprezydent dr. Marchwicki, dr. Małecki, 
kilkunastu profesorów Uniw., łącznie około 
300 osób. © godz. 8. w. zajechał przed 
gmach Kasyna jubilat w towarzystwie wi- 
cepresą Koła pr. W. Dzieduszyckiego. U pro- 
gu powitali go prezes dr. Pomianowski i 
gospodarz p. Bujnowski, Następnie wszedł 
jubilat do małej sali, gdzie na oześć jego 
zagrzmiała fanfara orkiestry wojskowej Tu- 
taj odbyła się wstępna uroczystość, Pierwazy 
przemówił do jubiłata prezydent miasta p, 
Mochnacki temi słowy: 

Imieniem naszego prastarego grodu, wi- 
ta cię gospodarz tego miasta, wita imie- 
niem reprezentacyi gminy i całego nasz-go 
społeczeństwa polskiego. Wprawdzie gród 
aasz nie może się szezycić jakoby był ko- 
lebką życia twego, ale szczyci się tem, że 
łączą się z nim niezatarte wspomnienia mło. 
dości. Jeden sławny poeta rzymski rzekł: 
Mantua me genuit, Calabri rapuere, ten t 
nunc Parthenope“, a o pochodzeniu Ho- 
mera spierają się niemal wszystkie miasta 
Grecyi. My się spierać niepotrzebujemy, bo 
ty jesteś nasz całem sercem, całą duszą 
nasz. My cię przygarniamy do serca na- 
szego, jako wiernego syna tej ziemi i ozo- 
my w tobie nietylko znakomitego pisarza, 
ale oraz więźnia stanu za świętą nuszą 
sprawę. Ty tutaj żyłeś, tu pierwszy utwór 
twego miepospolitego talentu ujrzało świa- 
tło dzienne. Witajże nam witaj wieszezu 
kochany, bywajże bywaj, w gościnnych mu- 
rach naszego grodu i pozwól, bym ci imie- 
niem reprezentacgi miasta złożył winny 
hołd i życzenie, aby szereg utworów twego 
niepospolitego pióra od  „Uczonego* do 
„Chleba“ nie został jeszcze zamknięty, lecz 
abyś i nadal wzbogacał naszą literaturę na 
pożytek dla mowego społeczeństwa i na 
chwałę dla polskiego imienia. 

Na przemówienie to odpowiedsiał Zacha- 
ryasiewiez temi słowy : 

Jest stara baśń o zaklętej królowej, ko- 
chającej tych wszystkich, którzy ją uko- 
chali z tym jednak warunkiem, że Żaden z 
nieh nie mógł oglądać jej oblicza. Młodzień- 
cem ukochałem kraj rodzinny i jego królo- 
wę, stolicę Lwów. Stolicy tej nie znałem 
wtedy! Nie widziałem jak wygląda jej obli- 
cze, nie widziałem wieżyc jej świątyń ani 
drogich pamiątek jej przeszłości. Przybyłem 
do niej wśród nooy, bo nie chciano, abym 
jej widział, Ale ona mię widziała. Z dwa 
lata byłem między jej mieszkańcami, ale 
oblicze jej było mı nieznane jak  oblicaę 
owej zaklętej królowej. 
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F Danie prezydencie, 


|. I Zakięy w czterech Ścienach, patrzy- 
tylko na mały płatek szarego nieba. 
nocach bezsennych marzyłem, jak może 
Wyglądać ta zaklęta dla mnie królowa, czy 
Ba jej obliczu jest dla mnie choć łza współ- 
%nucia, choć uśmiech bolesny ?... 
_ Słyszałem szum jej życie, głośne tętna 
wielkich jej arteryj, liczyłem długie godzi- 
NY, które zegary jej wieżyć wybijały, a na- 
Wet zdawało mi się, że słyszę jej westchnie- 
kia, ale jej samej nie widziałem. Wreszcie 
opuściłem ją znowu wśród nocy, abym jej 
| Oblicza nie widział. Z obczyzny przesyłałem 
niekiedy myśli moje do niej i pytałem siebie, 
Gy też zaklęta królewna kocha mię tak, jak 
A kraj jej ukochałem. I wtedy to postano- 
Wiłem pracą dla kraju zasłużyć sobie także 
(Ba uśmiech jej życzliwości. Dzisiaj spełnia 
moje gorące pragnienie. Stolica kraju, 
OWA zaklęta niegdyś dla mnie królowa wita 
mię z odkrytem obliczem i na powitanie 
Podaje mi dłoń przyjacielską. Hojna, sowita 

„dla mnie nagroda. Ściskam z wdzięczno- 

wią tę dłoń podaną, a ściskam ją ręką, na 

Górej czuję jenzcze ciepło z uścisku starszej 

Nostrzycy x nad-Wisły. Niech te dwa prą- 
ciepłe połączą się razem. Chciej: wierzyć 
że dzień dzisiejszy, że 

t chwilę zaazczytnago dla mnie powitana, 

zaliczę do najsłodszych chwil mego życia. 

Z kolei przemówił Wojciech hr. Dziedn- 

Rzycki. Mowca podniósł, że Zacharjasiewicz 

rezumiał iuznawał każdą myśl w dobrej 

Wierze pojetą, bo nietylko rozumiał wiele, 

dk ; przebaczał, Zasługa takich mężów, 
, którzy potrafią trzymać rękę na pulsie 

Wszystkich dzielnie — jest wielką i obywa- 

tūska. Takim właśnie jest dzisiejszy jubi- 

lat, któremi ziomkowie pełni dlań czci, 
wręczają ten oto symbol uznania — Z liści 
_ Mebrnych awity wieniec. R 

Następnie hr. D, wręczył jnbilatowi wie- 

© srebrny i dyplom honorowy Koła lite- 
Taokiego. 

Na wręczeniu dyplomów honorowych 
Przez prezesa Kasyna dr, Pomianowskiego i 
Prezesa „Czytelni akademickiej” p. Piera 
kiego — zakończyła się wstępna uroczy- 
_ Słość jubileuszowa. 


Bankiet. 


- Do stołów zastawionych w podkowę za- 
siadło około 200 osób. Jubilat zajął miej: 
866 honorowe pomiędzy prezydentem miasta 
p. Mochnaokim a rektorem dr. Ćwiklińskim. 

czasie bankietu  przygrywsła orkiestra 
wojskowa pod batutą p. Rolla, O godz. 10 
Tozpoczął gię szereg toastów. Pierwszy wy- 
głosił śmidniem pismiennictwa polskiego re- 
ktor Dr, Ówikliński, Zaznazcając , że jak 
rybak po długiej wędrówce i pracy, tak 
jubilat dzisiejszy przepłyął obecnie do zo- 
słażonego portn zasługi i chwały. Z kolei 
redaktor p. Adam Krechowiecki podniósł 
(im kolegów po piórze) wielką zasługę 
apołeczno-literacką autora „Na kresach , 
który w tym utworze tak „ dzielnie i 
silnie odpowiedział Freytagowi na Jego 
antipolskie: Soll und haben; mowca w 
| pięknym zwrocie przypomina pełne życia, 
Prawdy i piękna postacie z powiesci jubi 
lata i snuje obraz, jakiby powstał w razie 
Qdżycia wszystkich Zacharjesiewiczowskich 
typów 

Na podniesieniu rozwojn polskiej powie- 
ści, w którym Jnbilat współdziułał wraz z 
Kraszewskim i skreśleniu ostatniej fazy — 
Powieści psychologicznej, zakończył p. Kre- 
ohowiecki swe przemówienie, Na obie mowy 
Powyższe odpowiedział jubilat tak: | 

Zaszczyt dla mnie nie mały, żeśrie i 
zawezwali, abym stanął przed Wami dla 
obrachunku długoletniej mojej pracy. Po: 
Bpieszyłem na to wezwanie w nadziei, że 
gdziecie pobłażliwi, że zechcecie tylko m 
bre chęci moje ocenić, 60 zrobić chciałem 
Tymczasem zamiast życzliwego 
ję nagroda tak bojna i 
że dalej nieco poza pra- 
muszę powodów, które Was, 


moi panowie, 
wania, Powody te, 
dwojakiego rodzejn. 
po 


niądz, aby om przez Jego rękę 
ręki ubogiego, l 

edczuwa w takim razie za 
€zynności i uczy się być dobroczynnem 
Otóż i społeczeństwo potrzebuje owego pra- 
du ożywczego, jakiem są szlachetne i po- 


| dniosłe uczucia. Prądy takich uczuć przeni- 


koją organizm jego, wzmacniają Bo i czynią 
odpornym na pociski różnorakiej niedoli. 
Czyż nie obowiązkiem jest, wprowadzać 8po- 


Prttótnóki PO WOWIE 


przez 


Stanisława Schnir - Pepłowskiego. 


(Oig dalszy.) 


IV. 


Na wzgórzu, wznosząCem 
szkarpami gubernatorskimi, obo 


się nad 
k kościół- 


jłeczeństwo w sferę tych prądów szlache- 
tnych i podniosłych uczuć, jeżeli nie tych 
mężów, którzy pracą, uauką i putlicznem 

zaufaniem stoją na czele społeczeństwa, a 
a których dziś widzę przed sobą? W po- 

czuciu tego szezytnego obowiązku, urządzi- 
liśmy dzisiejszą uroczystość. Z ogniska jej 

ma daleko rozejść się ten prąd szlachetnego 

i podniosłego uczucia, który jest podstawą 
karności i siły społeczeństwa. Jest to uczu- 

cie wdzięczności dla tych, którzy bezintere- 

gownie na niwie publicznej pracują. Wdzię- 

czność uszlachetnia, miarkuje popędy uje- 
mne, skupia ogniwa społecznego łańcucha, 
bez których nie ma zdrowego społeczeństwa, 
Otóż jako przodownicy społeczeństwa nzna- 
liśeie za stosowne wprowadzić je w prąd 
tego pięknegn, szlachetnego uczucia, Ma ono 
zakosztować tej Bzlachetnej rozkoszy, a za- 
kosztowawszy, pragnąć jej dalej, Zdaje się, 
że taki cel pedagogiczny miały u staroży- 

tnych narodów owe uroczystości nagradza- 

nia pablicznie bohaterów i wieńczeuia poetów. 

Społeczeństwo Ówczesne uczyło się niejako 

pojmować uczucia szlachetne i wyższe, U- 

czyło się cenić i nagradzać bohaterów, czeić 

talent, siłę i pracę, a czując cześć dla nich, 

stawało się także bohaterskiem, silnem i 

pracowitem, chciwem kształcenia wyższych 

talentów. Drugi cel, jaki dawniejsi przodo- 

wnicy mieli, a dzisiejsi mieć powinni na 

oku jest, aby młodemu pokoleniu dać przy- 

kład, jak się oeni i nagradza praoa dla o- 

gółu podjęta i do takiej pracy je zachęcić, 

Otóż zdaje mi się, że w tych dwóch po- 

wyższych celach kazaliście mnie moi pano- 

wie stanąć przed sobą, aby ze mnie dać 

przykład dla tuk pięknej a dla społeczeń- 

stwa koniecznej nauki. Jeżeli więc na- wa- 

sze wezwanie stanąłem, to uczyniłem to 

tylko w poczncin obowiązku, że staję nie 

jako cel tak hojnej nagrody waszej, która 

moje zasługi podnosi, ale że słnżę wam ja- 

ko środek wypowiedzenia społeczeństwo wiel- 

kiej a zbawiennej nauki i wprowadzenia jej 

w prąd owych uczuć szlachetnych i podnio- 

słych, które wzmacniaj } jak lecznicza prą: 

dy elektryczne. I taka służbu dla ogółu jest 
zaszczytem. I za nią jestem wdzięczny, że 

pozwoliliście mnie ją spełnić, I tylko ze sta- 

nowiska tej roli mojej przyjmuję od was 
dzisiejsze zaszczyty, które złączone z tem, 

czego w dawnej naszej stolicy nad Wisłą 
doznałam, stanowią sowitą nagrodę za wezel- 
kie trudy i ciernie długoletniej pracy mojej, 
Wlewa ona nowe siły Aii mnie, aby w tej 

cy dalej nie ustawać! 

aw) kolei zabierali głos: Platon Kostecki, 
imieniem dziennikarstwa i Tow. dziennika- 
rzy polskich, postł Tadeusz Romanowicz, 
podnosząc obywatelskie zasługi jubilata, a | 
dalej Karol Brzozowski wygłosił pełen po- | 
lotu wiersz ku- czci Zacharjasiewicza, Jan 
Styka przemawiał imieniem artystów mala- 
rzy, ks, prałat Gnatowski imieniem dzaj 
wieństwa, ak. Pieraeki im. młodzieży, wre- 
szcie prezes kasyna dr. Pomianowski staro- 
polskiem „kochajmy się* zukończył bogaty w 
myśl i tętniący serdeczną nutą szereg toa-; 
stów eficyalnych. 

Uczta, której gospadurzemi byli ezłonko- 
wie koi itetu, przeciągnęła się do późnej 
nocy. 

Pod adresem Koła literackiego nadesetło 
dla jubilata przeszło sto telegranów. Między 
wieloma innymi przesłali swe życzenia ; Kor- 
nel Ujejski, dr. Ignacy Rozner,  Bubilioteka 
Polska w Wiedniu, Sokół Przemyski, Reda 
koya Czasu, „swemu chłebodawcy*, Asnyk, 
Koło pań Tow. Szkoły ludowej w Przemy- 
élu, dr. St. Smolka, Vrehlioky i Jelinek, 
Jose, Korzeniowski, (dyr, stacyi naukowej w 
Paryżu), Seweryna Duchińeka, prof, Białecki 
z Warszawy, Redakcya Słowa. 4 Warszawy, 
pref. Wł. Szajnocha, Zygm Sarnecki, re- 
dakcya Dziennika poznańskiego, br. En- 
genstroem sekretarz poun. Tow. przyj, nauk., 
krakowskie Koło literackie, „7% kresów pia- 
stowych* (Filosiewicz), redakcya Biblioteki 
warszawskiej, Pług, Gawalewicz, Kaszew- 
ski, Marrenć, redakcya Kuryera warsz. i 
Kuryera codzien., rektor Kasparek z Kra- 
kowa i w. i, nadto nadszedł list od T, T. 
Jeża i Henryka Merzbacha z Brukeseli. 


Cześć pracy! 


Cześć pracy ! | 

Jeśli człowiek lat ezterdzieści 
Obdziela naród cząstką swego ducha 

I nie gnuśnieje w żalu i boleści, t 
Lecz w książkach myśli kryształowu wieść!, 
Łagodzą ciężar niewoli łańcucha; 

Oześć pracy ! 


m ma m man waw m 


o cukierniczych wymy- 
słach, wreszcie o strugach lejącego Się 
przy tej sposobności Szam pana, burgunda 
; reńskiego wins — krążyły po miescie 
istne legendy. W maju 1844 roku pałac 
arcybiskupi, wzuiesiony podług planów 
architekty Salemana, został już wykoń- 
czony i sam założyciel -w asystencyi li 
cznego kleru dopełnił ceremonii poświę 
cenia nowej swej siedziby, W której nie- 
spełna dwa lata przebywał, gdyż już 
w dniu pierwszym lutego 1846 r. zasnął 
w Panu, szczerze Żałowany przez pod- 
władne duchowieństwo oraz przez ogół 
mieszkańców. 

Przed śmierc ą jeszcze nab 


zimnego bufetu, 


yl Pisztek 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18 


W Twych pismach 
Wszystkie dostojne postacie, 
W istotnych ducha pocięte talencie, 
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rezytaniu rozmaitych, przeciw rządowi 
wystesowanych interpelacyj, oświad- 
czył, że wszystkie te interpelacye 


Przed oczy nasze stawiasz w polskiej szacie, | przyjmuje, tylko żąda, aby rozprawa 


To też duch Polaki, zacny jubiłacie 
Twórczej Twej pracy błogosławił święcie 
W Twych pismach ! 

k x 
Nie gaśnie 
W sercach ziomków cześć prawdziwa 
Dla tych, co idą przodem; lud im wierny, 
Ich pamięć przetrwa wieki, zawsze żywa, 
A choć znich żaden w szczęście nie opływa, 
Miłość dla takich narodu szermierzy 
Nie gaśnie! 


x 


* 


Przyjm serce! 

Które dają Ct ziomkowie, 

Radzi, że dzisiaj widzą Cię w swem kole, 

Kto biedny, jakże wdzięczność swą wypo- 
wie, 

Jeśli nie w szczerem, chociaż prostem sło- 
(wie; 

Wsząk my cierniową nosim aureolę, 

Przyjm serce ! 


+ 


* + 


Pamięci 

Pragniem za to i wspomnienia, 

Choć los Cię z naszych uwiezie podwoi! 

Taka cześć, jaka dziś Cię opromienia, 

W przestrzeni, w czasie nigdy się nie zmie- 
. [nia... 

W zamian nam nudzie] Jubiłacie swojej 

Pamięci! 


We Lwowie d, 16 czerwca 1895. 
L., G. Dziubiński. 


BZUUZI DAGKDE. 


Ropestoar teatralny. Dziś we wto- 
rek w teatrze letnim „Księżna Jerzowa* ko- 
medya w 4 aktach Aleksandra Dumas4 (sy- 
na). Pierwszy gościnny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej, 

* Przedstawienie operowe w Kra- 
kowie rozpoczęły się w sobotę 16. b. m. 
wystawiepiem „Strasznego dworu“ Monin- 
szki. Partyę Stefana śpiewał p. Myszuga, 
Zbigniewa p. Jeromin, Jadwigi pna Stras- 
sern, Hanny pna  Korolawicz, ocześnikowej 
pni Kesprowiczowa, miecznika p. Górski, 
Macieja p. Wierzbicki. Chóry sprowadzono 
e teatru lwowskiego. Kapelmistrzem jest p. 
Hock. Pierwsze przedstawienie wypadło ku 
ogólnemu zadowoleniu. 

* Słowacki na francuskiej scenie, 
Zapowiedziane przez nas przedstawienie „Bal 
ladyny* Słowackiego w tłamaczeniu pana 
Teneo, odbyło się na deskach Theatre des 
Poetes w Paryżu dnia 12. bm. Rolę tytuło- 
wą odegrała panna Eugenia Nau, jedna g 
najlepszych uczenie Antoine'a. Nztuka ogól- 
nie sprawiła wielkie wrażenie, zwłaszcza 
scena końcowa. 

* Doroczny popis w szkole mnzy- 
cznej p. Klandyi Markiewiczowej odbędzie 
się w dniach 20. i 21. hm, 

* P, St. Konopka recyłator i dyrektor 
szkoły deklamacyi we Lwowie, wyjeżdża w 
podróż artystyczuą do miejse kąpielowych 
Gaulicyi, dalej do Berlina i Drezna. Nowy 
kurs deklamacyi rozpocznie się 1. września. 

* Przyjęcie Bourgeria do akademii 
raneuskiei odbyło się dnia 13. bm. z wiel: 
ką uroczystością, Nowego akademika powi- 
tał Melchior de Vogue. 


ZIEMEK Z 


mł dow tm 4 ILA 

ASALU W adamost: 

Nordd. Allg. Ztg, pisze: „Austryacka 
flota pancerna nie może obecnie sama 
stawić ozoła flocie francuskiej lub wło- 
skiej; ale austryacka i włoska razem 
mogłyby się oprzeć Franoyi, mianowi- 
cie gdyby flota austryaoka broniła 
wybrzeży włoskich przeciw najazdowi 
pancerników franouskioh, mogłaby flota 
włoska swobodniej operować na pel- 
nem morzu,“ 


Crispi ugłaskał gniew swoich k 
lenników na Villę. ŚW <A gy typ 
raluej komisyi budżetowej odniósł Cri- 
spi świetne zwycięstwo. Jeszoza lepiej 


powiodło mu się, gdy w sobotę po od- 


na którem się wznosi rezydencya na- 
szych arcypasterzy, rozpoczęto myśleć o 
zujesieniu łysej do tej pory góry zam- 
kowej, pooranej deszczami w fantasty» 
czne bruzdy, 8 zasypującej miasto po- 
wcdzią lotnego piasku podezas jesiennych 
wicbrów. Pożyteczne to dzieło było za- 
sługę Leopolda hr. Lażańskiego, wice- 
prezydenta gubernialnego, późniejszego 
gubernatora morawskiego. Hrabia, wielki 
miłośnik natury, oraz płci pięknej, która 
to słabostka posłużyła Leszkowi hr. Bor- 
kowskiemu do przedstawienia go w Pa- 
rafiańszezyźnie pod nazwiskiem 
„Sztucera*, wziął się do pracy z wielko- 
peńską fantazyą i w krótkim stosunkowo 


nad niemi dopiero po załatwieniu bu- 
dżetu się odbyła. Skrajna lewica na- 
miętnie przeciw temu wystąpiła, ale 
Rudini oświadczył, że nłe nie ma prze- 
ciw wnioskowi Crispiego; Cavallotti 
nie przemówił, ale głosował za wnio- 
skiem Crispiego. Burza więc na chwilę 
zażegnana, i może Izba posłów istotnie 
zabierze się do pracy. 


Donoszą z Paryża: Dzienniki uwa- 
żają nadanie orderu carskiego św. An- 
drzeja prezydentowi Faure za demon- 
stracyę i wypadek najwyższej donio- 
słości. Car chciał przez to okazać, że 
jest przyjacielem Francy! 1 że Fran- 
cuzi w Kielu nie będą odosobnieni. 


Z Kuby nadchodzą do Madrytu wie- 
domości niepomyślne. Rząd chce tam 
wysłać jeszcze 30.000 wojska, ale brak 
mu okrętów i pieniędzy. 


Rząd angielski wysłał okręty wo- 
jenne do Madagaskaru dla ochrony 
swoich obywateli i zabrania ich ztam- 
tąd w razie potrzeby. 


tTslezsraxncny. 


Wiedeń d. 17. czerwoa. 
Cesarz przyjmował wczoraj po po- 
ludniu ks. Windischgraetza, a nastę - | 
pnie min. Bacquehema. Po tych au 
dyenoyach odbyla się długa narada ga- 

binetowa. 

Petersburg d. 17. ozerwca. 
Towarzysz ministra spraw wewnętrz- 
nych, jeneral Szabeko, ustępuje i prze- 
chodzi do Rady stanu; posadę jego 
obejmie szef departamentu policyi Pe- 
trow. Szef poczt i telegrafów, jenerał 
Bezak, ma się podać do dymisyi; jako 


jego następcę wymieniają na pierwszem | __ 


miejseu gubernatora liwońskiego, jene- 
rała Zinowiewa. 
Konstantynopo]-d. 17 czerwca. 

Ambasador franouski w Konstanty- 
nopolu Cambont, prywatnie zawiadomił 
ambasadora angielskiego Ourrie, 
gdyby Anglia zamierzała użyć gwałto- 
wnych środków względem Turoyi, to 
nie może liczyć w tem na pomoc Fran- 
Gyi. 


Londyn d 17. czerwos. 
Jak w tutejszych kołach politycznych | 
opowiadają, odmowną odpowiedź maj 
żądania Anglii, Rosyii Francyi w spra 


wie armeńskiej dał sułtan za poradąg| 


Saida baszy (nowego wielk. wezyra). 


w obu głównych punktach — ustauo-| 
wienie mieszanej komisyi nadzorczej iiny 
3 


rękojmi oo do mianowania gubernato- 


rów — Anglia nie myśli ani na włos |roku 1893 9850 do 9920. 


ustąpić. Co dalej, to zależy od dalszych 
oświadozeń i innych kroków mocarstw, 
Soysya pomiędzy trzema mocarstwami 


nie jest prawdopodobną. Skoro refor- rosyjąki 
8 


mowe projekta trzech mocarstw ogło- 
szone zostały i reszcie mocarstw się 
podobały ©), Anglia cofnąć się nie mo- 
że. Trudno, aby Rosya sprzeciwiała się 
Anglii i 
samoistnie wystąpi. 

Londyn d. 17. czerwca. 


Stronnietwo liberalne (ministeryalne) żyto na 


poniosło dotkliwą porażkę. 
liberała Mac Gregora, który dla zapro- 
testowania przeciw zaniedbywaniu in- 
teresów szkockich przez rząd mandat 
złożył, został w Inverness wybrany 


unionista Baillio; kandydat liberałów 
upadł. 


skupiego pałacu. Liczne furmanki wy- 
woziły na piaszczystą górę ziemię, wy- 
braną na placu Oaetrum z pod funda- 
mentów teatru hr. Skarbka, którą zasy- 
pywano dziury, powstałe skutkiem łama- 
nia kamieni w tem miejscu. Pod jesień 
1839 roku góra cała została już wy- 
rówuaną, wysadzonę drzewkami i krza- 
wami. Wykoń “sono również drogę, wio- 
dącą na jej szczyt, lecz publiezność za- 
częła uczęszczać na Wysoki Zamek do- 
piero z wiosną 1845 r., gdy kosztem 
22.000 złr. wykończono budowę kawiarni 
1 groty z studnią oraz z lwami, sprowa- 
dzonymi tam z starego ratusza. Co śro- 
dy popołudniu, cały piękny świat lwow: 


Ze | Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440—- do 


Na miejsce | owies na maj-czerwiec 


Dział skonsmiczny. 

— Kopalnie nafty w E E 
Fremdenblatt nonosi: Gal. Bank kredyto- 
wy nabył na rachunek francuskiego konsor- 
cyum kopalnie nafty w Borysławiu od fir- 
my Gartenberg, Liecberman i Wagman za 
470.000 zł. 

-— Stan zasiewów wedle sprawozda- 
nia wministeryklnego, poprawił się znacznie 
w ostatnich tygodniach. Widoki na żyto Z 
każdym dniem są lepsze i przypuszczać mo- 
żna, że pomimo szkód wyrządzonych przez | 
zimę, zbiory żyta będą srednie, Również ję- 
ezmienia i owsy znacznie się poprawiły. 
Pszenica jest dobra, 

Z Podwołoczysk piszą: Do końca maja 
trwająca posucha znacznie uszkodziła ozimi- | 
ny, a przeszkodziła sehodzeniu i rozwijaniu | 
się zbóż jarych. Od początku czerwca mie- | 
liśmy kilka deszczów, które niego — ale! 
bardzo mało — stan ten poprawiły. Psze- 
nica jest średnia, żyto znaczniej lichsze. Co 
do jarzyn, jęczmiona i owse średnie, groch, 
bobik, wyka i koniczyna nie złe, Mieszanki 
Średnie, lireczka zaczyna dopiero schodzić. 
Kartofle zeszły dobrze, bnraki średnio. Łąki 
zapowiadają zbiór siana nędzny. 

— Pierwszy bank polski na Ślązko 
zapisany został do rejestru handlowego w 
Bytomiu pod nazwą: „Bank lndowy — 
Volksbank“. Na dyrektora banka wybrano 
Juliusza Szafika x Królewskiej Huty, iene- 
ralnego agenta bunku ubezpieczeń na Życie 
„Westa“ w Poznaniu. 

— Kółka rolnicze zawiązano świeżo : 
w Kończokach starych pow. Stanisławów, 
założyciel ks. Wincenty Kinal z Horożanki, 
przewodriczącym „Kółka“ wybrano gosp. 
Macieja Sncharskiego, sekretarzem gosp. Ja- 
kóba Calowa, naczelnika gminy. W Laszkach 
zawiązanych, pow. Rudki, założyciel p. A. 
Szczepański, przewodniczącym wybrano Ma- 
kija Podbrebelnego, naucz. gminy, sekreta- 
rzem Franc. Sobolskiego, nanczyciela. Jestto | 
1026 Kółko rolnicze. 

— Zakład kontumacyjny w Biały 
zostaje z powodu panującej tam zarazy na 
nierogaciznę z dniem 17. bm. zamknięty. 
Wskutek tego należy się wszystkie transpor- 
ty mierogacizny z Galieyi i Bukowiny do 
zakładu kontumacyjnego w Krakowie prze- 
gyłać, 


wiadomości qgieróewe 


Lwów, dnia 17. czerwca 1895. 

Akeze za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika | 
od 200 zł. m. k. 231'— do 224'—. Kolej Lwow - 
Czern.-Jagska po 200 zł. w. a. 326— do 329'—, 


450'—. Banku kredyt. galio. po 200 zł. w. a. 
210-— do —'—. Akcya garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200— do 203: -. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. 4a; 
BOJ, Jos, w 40 lat. —'— do ——. 5% z 10% 
rom. 11630 do 111 —. 4407, los. w 50 iat. 
100-60 do 101:30. Banko krajowego 4'/,0/, los, w 
51 lat. 10120 do 101:390. Banku krajowego 4*/, 
los. w 57 lat. 98-— do 48'70, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 98:50 do 9920. 40/ los 
w 41', lat. 28— do 9870. 40/, los. w 5ö-latach 
98:— da 9870 A/U los. 'e 52 lat. —*— do 


Obligi za 100 zł.: Galic, funduszu propinazyi 
nego 40/, 98:20 do 99'—, Bukow. funduszu pro 
|: Ryty 50/, 10250 do ——. Kom. banku 
rajowego 50/, w. a. II. em. 102710 do 10280. 
caka krajowa 6%, w. a. 105. do — —, 
a 10070 do 101'40. A% z roku 1891 9830 
zł. w. a. z 


do 98—. 40/ po 800 koron == 100 


Losy: Losy miasta Krakowa 36:50 do 2850 
Losy miasta Stanisławowa 42— do —'—. 
zp. Dukat cesarski 5:62 do 5 73. Napo 
leondor 9:59 do 9769. Półimperyał 10— do —— 
Rubel rosyjski many 128— do 1-38—. Rube! 
JP 1:30:30 do 1:31:30. 100 marak 
mieckiah 59:20 do 59 50. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 17. czerwca. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 


chyba ze swemi interesami | na rynku tutejszym były następujące : 


najniższe najwyższe 
i 240 


pszenica na maj-czerwiec 81 — 74 
n jesień 7:49 — 2:69 
maj-czerwiec 6'35 — 640 

jesień 649 — 672 

674 — 6:81 

p n _ jeBień 624 — 638 
kukurudza maj-czerwiac 1595 661 — 6:88 
kukurydza na lipiec-sierpień 6'36 -- 6:60 
kukurydza na Wrz sień-paźdz. 645 — 668 
rzepak na sierpień-wrzesień 1125 — 11:65 


Ceny bydła, 

Włedeń dnia 17. czerwca. (Tel. „Gaz. nar." 

Sped 5955 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichsze 

lekkie od 53 do 55, ciężkie od 56 do 57, osobli- 
we, prima od 58 do 60, 

Feodor Romaszkan, dom komisow 


bydł 
Wiedniu Wassergasge JAG 


5. 


Po herbacie, podanej w głównym salonie 
kawiarni, wyszli wszyscy na tylny bal- 
kon, z którego roztaczał się przepyszny 
widok na miasto oświetlone odświętnie 
lampami, świecami, ogniami bengalskie- 
mi. Race puszczane z ogrodu Pojezui- 
ckiego, urozmaicały w wysokim stopniu 
ten czurowny obraz i dopiero o godzi- 
nie jedenastej w nocy opuścił monarcha 
Górę Zamkową. 

, W ostatnich lat dziesiątkach do oży- 
wienia Wysokiego Zamku przyczyniło 
się niepomiernie rozpoczęta w sierpniu 
1869 roku Ssypanie kopea Unii Lubel- 
skiej. Natomiast głaz położony na cyplu 
zamkowym w roku 1888, ku uczczeniu 


la 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17. czerwca. 

Hotel Zorża. W. Kownacka z Świtażo- 
wa, A. Mazaraki z Nestorowiec, E. Zagór- 
ski z Kołodziejówki, M, dr. Straszewski 
2 Krakowa, J. Czerniakowski z Kipiączki, 
St. Stranyswsky z Wiednia, Bt. hr. Badeni 
z Branic, Wł. Grniewceg z Kontów, W2. 
Wachał z Charkówki, Z. Janieka z Berezo- 
wiey, J. Gużkowski z Tarnopola, J. Toma- 
nocry z Temeszwaru. 

Hotel Europejski. Fr. Fleszar z ań- 
cuta, Wł. Podhordziński z Królestwa, dr. J. 
Dornbaum, dr. J. Auslaender i S. Badian 
z Czerniowiec, A. Choliński z Mikołajowa, 
J. Konkol z Krościenka, © Mmrpnrgo z Wie- 
dnia, O. Cieńska z Stanisławowa, A. Biliń- 
ska z Korówki, E. Sirko z Ładvezyna, St 
Walciszewski z Przemyśla, St  Święcka i 
E. Choromańska z Królestwa, J. Janesch 
z Jarosławia. Zvgm. i Jan Kosłowieccy 
z Królestwa, Magd. i Maria Głębokiez Wo- 
łynia, L. Moszyńska z Rosyi, H. Hoffmann 
z Hołobulów, St Walewski z Krakowa, J. 
Rokkć z Tarnowa, Th, Dotzler z Wiednia. 


Pi g7 4 


kJ 


(a ę rubrykę rażenia JE n 


ESY ECON E | 0, o mm | 
Foulard-Seide 60 Kr. 


bis fl. 3:85 p. Met. — japanesische, chinesi- 
sche ete in den neusten Dessius uud Farben, 
Bowie sehhwarze, weisse und farbige Hen- 
neberg Seide von 35 kr. bis fl. 14°65 p. Met: 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Datmaste 
ete. [ea. 240 versch. Qual. und 2.000 versch. 
Farben, Dessins ete.) Porto- und steuerfrei 
ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 
i porto nach der Schweiz, 
Seiden-Fubriken G. Ilonneberg 


(k. u. k. Hofi). Zürich. 


|Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 


we własny zarząć 


ROTEL EURDPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryaek:) 


mamy zaszczyi polecić go względom wielce 
Szanownał P. T, Publiczności, zapewnia: 
|jąc, że usilnem naszem staranieia będzie 

wszelkim wymagsnioni 


zadość uczyDić. 


we Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważulier 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotela Eurepejskiege 
Pokoje od S9) et. począwicy. 


Na sprzedzż. 


Majątek ziemski, w obszarze 1843 m. 
w powiecie jaworowskim położony. z pała- 
cem, oranżeryą, parkiem, dwoma garzelnia- 
mi, wołownią i 2 stawami zarybionymi. Po- 
życzka banku krajoweso 66.000 zł Cena 
200.000 zł. 

Majątek ziemski powiat Monasterzyska, 
3 kilometry od stacyi kolejowej — 730 m. 
obszaru, czarnoziem. Pożyczka hipoteczna 
58.000 zł. Cena 140.000 zł. 

Majątek ziemski w obszarze 100 m. 
w powiecie Kamionka Strumiłowa, 2 kilo- 
metry od stacyi kolei żelaznej, z nowymi 
budynkami mieszkalnymi i gospodarskimi. 
Cena 35.000 za. wraz z zasiewanmi. 

Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 
m. obszaru, czarnoziem, z inwenfarzem ży- 
wym i martwym — poczta i stacya Kolei 
w miejscu, Cena 25,000 zł. 

Folwark około 50 m. obszaru, s inwen- 
tarzem, zasiewami, nowymi budynkami mie- 
szkalnymi i gospodarskimi — stacya kolei 
w miejscu — 5 kilometrów od rogatki lwow- 
skiej. 

Kamienica 2 piatrowa przy pryncypal- 
nej ulicy położona. dobrze utrzymana, pErzyno- 
sząca przeszło 80/, obciążona długiem hipo- 
teczuym w kwocie 25.000 zł, Cena 50.000 zł. 

Bliższych wiadomości udzieli kaacelarya 
adwokacka Dr. Winerniego Bułabara i 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1l. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wyklnczone. 


SPIETATO S- SE E CAT 


nionego po rewindykscyi na prochownię, 
do uroczej Lonszanówki, stanowiącej 
własność patrycyuszowskiej rodziny Long- 
champsów, podczas gdy grunta przy uli- 
cach: Teatyńskiej i św. Wojciecha poło- 
żone tworzyły jurydykę, tak zwaną 6o- 
biesczyznę.  Louszanówka, znana dziś 
ogólniej pod nazwą „Ka'serwaldu* sły- 
nęła z końcem ośmnastego wieku z ma 
lowniczości położenia oraz staranności, 
» jaką ogród ten utrzymywano. Nie 
dziw przeto. iż Łwowianie odwiedzali 
bardzo chętnie to ustrónie, zwłas.ćza od 
czasów, gdy cesarz Józef IL. zasiądnał 
do tego ogrodu podczas swej  bytassci 
we Lwowie w roku 1780. Na pamiatsę 


i zeto 
a Ofiarowania Panny Maryi, rozpeezę:o 
Około roku 1840 A moe kar. 
a i dla ubogie zniow. 
aryum, czyli bursy LIM 


czasie dokazał nadzwyczajnych rzeczy. 
Góra zamkowa wraz z resztkami 
zamku „górnego“ była własnością miej- 


ski zgromadzał się na Zamku, używając | pamiątki zwycięstwa, odniesionego przez 
peSZO NIĄ W powozach przechadzki przy | Sobieskiego w dniu dwudziestym czwar- 
odgłosie muzyki. Od dnia 19. paździer- |tym sierpnia 1675 r. nad ordą Nuradyna, 


dawniejszą rezydencyę w rynku na oso- 
bistę własność, by uczynić z niej po do- 
budowaniu trzeciego piętra darowiznę 


odwiedzin monarszych wzniósł Franci- 
szek Longchamps w roku następnym 
posąg Minerwy z napisem następującej 


rzedtem istniały w tem m 
nie dzikie, niedostępne parowy, 
ukończeniu gmachu seminarzyć 
| Wetal na owem wzg 


Francis 


Pisztek, który lubo acl 
szczerze nasz kraj I mowę. 


Wiek prowadził dom otwarty, to je 


zaś po 
kiego, po- 
órzu pałace arcybi- 
| skupi. Fundatorem obu tych budowli był 
| žacny arcybiskup zek de Paula 


Czech rodem, poko- 
Oa to 


dnak 


małemu semiużryum. > 

Obok pałacu arcybiskupiego, oddzie- 
lone jeno ulicą, r. idnieją zabudowania 
szpitalne Sióstr Miłosierdzia wraz Z ko- 
ściołem św. Kazimierza. Klasztor ten i 
kościół służyły do r. 1788 Reformatom, 
których cesarz Józef II przed ostateczną 


i pierwszy zaczął przemawiać na Zgroma- kasatą ko SIE one 
j eniach stanowych po polsku, 8 jakkol- a e” ób zabudowania Bio- 


żnione w ten spos 


W lat kilka później, 


ską z mocy nadania Cesarza Józefa 1I. 
noszącego datę dziewiątego października 
1786 roku; a jakkolwiek już w r. 1806 
zgłaszało się konsorcyum z Izraelitów 
zożaw, > chęcią nabycia góry zamko- 
wej, to jednak gmina nie przyjęła tej 
propozycji. "Nie zgodziło” się -również 
miasto na ofertę pewnego przedsiębiorcy, 
który z wiosnę 1838 roku zgłosił się 
z projektem budowy holenderskich wia” 
traków na szczycie tej góry. 


nika 1851 roku, kiedy panujący monar- 
cha po raz pierwszy odwiedził to miej. 
sce, nazwano Wysoki Zamek górą Fran 
ciszka Józefa. Mniej oficyalny charakter 
miały powtórne odwiedziny cesarskie, 
odbyte w dmu 23. czerwca 1865 roku, 
kiedy to szłachta tutejsza podejmowała 
Dostejnego Gościa w kawiarni zamko- 
wej. Urządzeniem tego wieczoru zajmo- 
wali się, prócz namiestnika Grołuchow- 
skiego, Włodzimierz Rusoeki, Henryk i 


zagreżającą miastu, nie przyczynia się 
wcale do upiększenia tych plantacyi. 
Powracając z góry zamkowej do 
miasta dzisiejszą ulicą Teatyńską, daw- 
niej Arcybiskupią zwaną, prócz mieli 
cznych domków, dwóch składów wojsko- 
wych, dziś jeszcze istniejących i emeu- 
tarza okalającego magazyn prochownią 
zwany, a położony po prawej stronie 
drogi, nie spotykało się żadnej znaczniej- 


treści ; 
Josepho IL. 
Romanorum Imperatori 


ui 
XVI. Cal. Św MDOCLXXA. 
agrestis viridarii hujus 
varielutem visit 
probavitqne 
Posttum 
a Francisco Longchamps 


| í w te a> szej budowli przed Czerwonym klaszto- > 

| taalaa} dość zasobów, by. przyjść MET raf a E zwidzał monarcha ich Natomiast pozostałe ruiny zamkowe Edward Fredrowie, Konstanty Siemień- |rem, przy którym od roku 1820 ES h Spa 1 i 

| zę uczącej się młodzieży i 02 NE śepitól, 4 zachwycony porządkiem, jaki | rozbierano powoli, jako materygł budo- |ski, Wiktor Baworowski, br. Hagen, ogródek, założony przez majora Piotra VIIL Mai A. D MDOCLXXXI 
_ Missto wspaniałą rezydencją. Z CZ880W, A w tym zakładzie, zaofiarował dwal wlany dla nowych domostw. Według|Maurycy Krasiński, Feliks Laskowski, Lagonda, Czerwony klasztor zwany tak nh i <i 


| Gdy przemieszkiwał jeszcze w rynku w 
| Brcybiskapiej kamienicy, zapa ciang "e 
| owie na długie lata świetny ba! wy” ; iei ; ję aa- 
Prawiony przez Pisztoka na uć guber- | panująca w tem miejsc, PETTIR are 
Ratora, arcyksięcia Ferdynanda d'Este, der mw Piaf Mizia Nie 
w styczniu 1839 roku. Trzy salony najw SzpPl* | pei H ś 
| a H ANo pomieścić zawsze jednak otaczały ten epah bpjs 
| mogły zastęp ochoczych gości, którzy nie dziś rozrośnięte drzewa, 8 I 0 

eńczyli do późnej nocy. O zasobności |piero z chwilą uporządkowania wzgorza, 


zapisków arebiwisty tutejszego, Raspego, 
dom oznaczony dziś liczbą 3 przy uli- 
cy Łyczakowskiej położony, zbudowany 
został w przeważnej części z materyału 
zamkowego. Roboty około zalesienia gó- 
ry zamkowej rozpoczęły się już w roku 
1835, w którym to celu założono szkółkę 
drzewek na szkarpach, u stóp arcybi- 


tysiące złotych na rozszerzenie takowego. 


ei Hieronim Wysłobocki i Alfred Cielecki,|od czerwonej dachówki, służył do roku 
Ogrody, ciągnące się w około | C1828, 


zaś obowiązki gospodyń pełniły panie:|1785 Teatynom ó i 

Lewicka, Russocka, Józefowa Gorayska eko ony stał APE o" 
i Tadeuszowa Turkułowa. O godzinie 9 Poza czerwonym klasztorem A 
wieczorem przybył cesarz przed kawiar- |na przed pół wiekiem drożyna (zwana 
nię w towarzystwie bawiącego wówczas |dziś ulieą ów. Wojciecha) wiodła prze- 
stale we Lwowie arcyksięcia Karola |chodnia mimo kościółka pozostającego 
Ludwika. Obaj nosili mundur ułański.| pod wezwaniem tego świętego, zamie- 


(C. d. n.) 


4 
= Najmniejsza 


książeczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. WIEKOWSKIEGO 


w krakowie 


pod tytrłem: Kaiążeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw, 
ułożył 8. B. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 eentim, 
drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażuemi bo zupeł- 
nie nowemi czcionkami, z obwódka różo- 
wą na każdej stroniey, opr. bardzo elegan- 
cko w miękką skórę, brzegi złote a pod 
niemi pasowe 

Cena egzemplarza: 3, 4 I 5 koron, sto 
sownie do skromuiejszej lub bardziej ozde- 


bnej oprawy. Na porto doł:czyć 15 et. | 


DROBNE ©GŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


KOCEENEr NAFTOWE (niedymiące, 
pod gwarancyą) po złr. 1:80, 2:75 i 
3775, Łyżwy na kółkach po złr. 6'50, po- 
leca Piotr Chrzastowski, handel żela-| 
zny we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprze- 
ciw katedry). 


p4 LWOWA potrzebuję agenta, któ: 
ryby miał stosunki w owocarniach i 
handlach delikatesów, hotelach i restaura- 
cyach , celem srr:edaży świeżych owoców, 
ogórków, zielonego cukrowego groszku i 
fasoli , melonów itp. Wiadomość: Roth- 
baum Sandor, in Nagy Kórós, Ungarn. 


EPERACYE, krycie oraz malowanie 

budynków, przyjmuje pracownia wyro- 
bów metalowych Z. Gościcki, Lwów, Ko- 
pernika l. 7. 156 

AUCZYCIELKA posiadaj;ca grunto- 
å% wnie przedmioty szkolne, udzielająca 
język francuski, z dobrą muzyką, poszuku- 
je miejsca w prywatnym domu; wyjecha: 
taby akże na czas wakacyj Informacyi 
udzieli Administracya „Gazety Narodowej". 


pPoSZUKUIE SIE pomieszkania w śród- 
mieściu lab przyległych ulicach 0 

lub 10 pokojach i 2 kuniach. Oferty nad- 
syłać proszę do Biura dzienników i ogło 
szeń Plobna pod cyfra A. L. 196 


IPZBCE włosienne (3 poduszki) po 
zł. 13, 14, 15, 16, 18, 29 do Re 
dry szyte, najlepszy ręczny wyro 3 
3:50, i, 6, 7, b, KO, 12 do 14 złr. Jedwa- 
bne atłasowe po 1250, 14, 16 do 30 złr 
Kołderki dziecięce od 2 wyżej, w rajwię 
kszym wyborze, poleca specyulna praco- 
wnia pościeli Józef Schuster, Lwów, Ko- 
pernika 7. 703 


BUuULION 


a EE z aaa 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Czerwca 1895, Nr. 167. 


Lodownie pokojo- 
we znakomitej kon- 
strukcyi od 25 złr. 
Maszynki amery- 
kańskie de robienia 
lodów na litr. 2, 3, 
4 po złr. 5'50, ÓKu 
i v50. Maszynki 
do lodów automa- 
tyczne na porcyj 6, 
12, 18 po złr. 4'50, 
6 E 


| Na rok bieżący wyszedł 
| świeżo z druku 


Cennik farb, 


_ materyatów, u. 
artykułów tomowo- gospodarskich ip.) Przyrzad do wyciskania soków 


w kompletniejszym wydaniu, zna-| Maszynki kołowrotkowe do bicia 
leznie powiększony przez wiele no- piany po 50 i 65 ot. 
wych artykułów, a który otrzymać poleca 

można bezpłatnie w handlu ANTONI HALSKI 


` , handel żelazny 
Alojzego Hübnera 


Lwów, plac Maryacki 1. 9. 
Lwów, Rynek 1. 38. 


Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p. 


nogramów, przyjmuje handel Alfreda 


Klimka, Batorego 2 808 młodszy 


MASZYNY DO SZYCIA tylko z najle.|ObeZDANY z buehhalteryą podwójną 
| pszych fabryk, sprowadzam pełnymiji językiem niemieckim, znajdzie 


wagonami. Na składzie jest zawsze 200 a 
kaszą do wyboru, na raty po 4 złr. mie natychmiast zajęcie y większem 
sięcznie lnb gotówką 100/, taniej, Proszęjprzedsiębiorstwie w Galicyi. Oferty 


l n 

żądać cenniki. JÓZEF IWANICKI, me- ! SL. ra 

A i specyalista, Lwów, hotel Żorża. |” podaniem rerareneyi i odpisów 
świadectw należy podać sub ©, P. 


4 ASA WOSKOWA do zapuszczania po- 1 4 a 3 
NA dłóg Fryd. Schubutha została powsze- do Biura dzienników i ogłoszeń 


prso wWANIE SUKIEŃ, wybijanie mo- 


chnie uznaną jako najlepsza i najtańsza. L. Plobna. 6935 
Do nabycia w głównym składzie, Leig 

Rynek 45, jakoteż prawie we wszystkie 

y l p um 


główniejszych handlach. 


ET" n 
SF 1 kilo zir. 6 BĘ 
GUMY 


rozpuszczalnej, do reperacyi wszelkich 
wyrobów z kauczuku i gutaperchy. 


Płyty gumowe 


g adkie i karbowane, do zelowania 
bucików — poleca 6936 


specjalny magazyn wyrobów gumowych 
R. Krimmera 


Lwów, hotel Francuski. 
UE "FEREGGZE 1 


| per LITOGRAFICZNY Andrzeja 
Andrejczyna, Lwów Syksiuska 29, wy- 
konuje bilety wizytowe, karty ślubne, ety- 
kiety, plakaty, nagłówki do listów, adre- 
sowe karty, nuty, plany, mapy itp. Zakład 
odznaczony na wystawie lwowskiej meda- 
lem. 712 


rp ARŁAD froterski Bednarskiego we Lwo- 

wie ul. Czarneckiego l. 12, przyjmuje 
zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
w miejscu jakoteż na prowincyi. 


(OE dla dam i mężczyzn polecają 
s. Gabriel & J. Chlebownik, Lwów 
plae Halieki 1. 3, 763 


(o SZEWSKIEGo Biuro gazet i ogło- 
szeń, Lwów ulica Kilińskiego 2, pole- 
ca wszystkie czasopisma europejskie. 
STORY na wałkach samoczynnych, płó- 
k_ 


cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A Krzysztofowicz, Lwów, plac Halieki 1. 2. 


7 HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 1l we Lwowie, wszelkie to- 


Bardzo ważne! 
FIRMA 


rzewyborny z samego drobiu dla chorych 

to zł. kilo. Nr. 60 z trufami zł. 7:50 kilo 

taki sam bez trufli złr. 6:60. Nr. 2 wybor 

ny zł. 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 

skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeżany. 


Kto się chce żenić! 


Mieszczanin czy szlachcie, który ehee 
się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
ska i do swoich stosunków, powinien za 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Mariage Company, Budapeszt , VII. Csómóri- 
strasse 28, za uulesłaniem 30 et. w mar- 
kach listowych. (W zamkniętej kopercie). 


WOLF CZOPP 


najstarszy w Galicyi i Bukowinie 
|skład farb, pokostów i 


wary korzenne i mączne, Najlepsze masło 
deserowe. 600 


pREMTOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


© ie! 

zereśnie! lakierów 
Najpięknieisze twarde czereśnie, nada- ny R 

jace się do smażenia, dostarcza w koszy-| Pod |. 2 przy ul. Żółkiewskiej 

kach 5-kilowych franco po 1 złr. 70 ct. za u 

pobraniem pocztowem: Munk Gabor, zniżyła 


Gross-Wardein (Węgry). 809 


LJ . 
Pnie osikowe 
10 eali średnicy w cieńszym końcu, po- 
szukuje do kupna J. Dymnicki , Jasło. 


wszystkie ceny. 


Każda próba pociąga stałe kupno ! 


WŁADYSŁAW GONET 


na Szłąsk 


Jaworze 


Zakładu, 6794 Dr. Zygmunt Czop, lekarz zakładowy. — 
WTA EEE ETE o L E TE RAZ okr 
> > aa 


Główna 
wygrana 


Losy ie sprze!ają we Lwowie: Aug 


L. 7231/95. 


Ogłoszenie 


Magistrat król. miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę zarządcy propinacyi miejskiej. 
Warunki co do pobierać się mającej ZA czynności Za- 


leczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty ca- 
| ły rok. Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła gratis i franco Carl Forner, zarządca 


Losy budowy kościoła z powodu jubileuszu cesarskiego po AL zir. 


30.000 


u austr. (Ernsdorf) Zakład wodo- w Korczynie 6185 
poleca medalem zasługi odznaczone na wy- 


stawie krajowej we Lwowie swe 
wyroby ozysto Iniane 


w najlepszej jakości, a to: Płótna bardzo 
trwałe, apretowane I nieapretowane, w wiel- 
kim wyborze, od grubych do najcieńszych 
web na koszule, prześcieradła bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni- 
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dymy, 
Obrusy | Serwety, Drelichy na liberje, Płó- 
itna półbielone itp. tudzież materye półwe:- 
niane i wełniane na ubrania męskie I dzie- 
cinne. Cenniki i próbki żądanych gatunków 
wysyła się darmo | opłatnie. Za dobroć 
wyrobów perę-za się, a coby się nie podo- 
bało, odmienia się lub zwraca należytość. 


Instalacye 


telefonów, dzwonków elektrycznych 


[Ostatni miesiąc 


złr. wartości. 


. Sebellenberg i Syn, Sokal & Lilien. 
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konkursu. 


rządey remuneracyi zależeć będa od umowy z Magistratem 
zawrzeć się mającej, która przy objęciu tej posady w formie 
kontraktu służbowego spisana zostanie. 

Kandydaci winni wnieść swe podania na rece Prezy- 
dyum Magistratu najdalej do dnia 24, czerwca br. wiącznie 
i winni wykazać swe fachowe uzdolnienie do prowadzenia 
tego zarządu. Kandydaci, którzy już w zawodzie podobnym 
pracowali, i chlubnemi świadectwami pracy swej się wyka- 
ża, będa mieli pierwszeństwo. 

Posada ta będzie obsadzoną od dnia 1. lipca br. 

Magistrat król. miasta 


Tarnopol, dnia 11. czerwca 1693. Pohorecki. 


OBAN IELTS 


nowo odkryty 
Proszek zamorski 


zabija i niszczy bezpowrotnie 
pluskwy, pehły, szwaby, karakony, moskale, ma- 
chy, mrówki, stonogi, mole, i wszelkie owady. 


Marka ochronna. Prawdziwy do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone 
Andeła plakaty. 

Fabryka i wysyłka w drogueryi J, Andela „pod Czar- 

nym psem w Pradze ulica Hussa 13. 5832 

Wea LWUWIE: Zyg. Rackera apt. pod S A d 

apt, Alojzy Hibner droguerja, Rynek 1.88, T Bois iwa 
apt., Karol Bayer ul. Krakowska. Pt, r Głeiiho 

Biecz: W. Fusek apt.; Landecb 

Bolechów : Karol Dill : - SADGEGDerE 


iewi : n 
Gródek: J. Hescheles, A. Lippu; Glin EA paki 


J. Sidorowiez, K. Rr. 
Bursa 


domowych i hotelowych 


przyjmuje 
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Edward Gottlieb 


Lwów, Sykstuska |. 23. 


Leopold Lityński 


Lwow, Grand Hotel 


poleca 


Drogueryę 


obfitującą we wszełkie materyały 
apteczne, chemikalia , zioła lecz- 
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi- 
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 
wszelkie wyroby gumowe itp. 


Codzienna wysyłka na prowinoyę. 


NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA) 


ED. PINAUD 


a FIXORA 
Essencya dla chustek à PIXORA 
Woda tualetowa. ... A PIXORA 


Pomada...,...... .. a IXORA 
OEGES AAA a IXORA 
Puder ryzowy..,... 4 IIXORA 
Kosmetyk. .,..., ., à PIXORA 


37, Bonk de Strasbourg: 37 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Wszelkie zamówienia przyjmuje Biuro spedycyjne K. Tuszyński i Sp. Lwów, hotel Żoria 


PIERWSZY KRAJOWY ZAKŁAD BIAŁOSCÓRNIGZY 
COSTANTINO AEWAKDOWOKIAGO WA PWST 


przeniesiony z dniem 1, kwietnia b. r. na ulicę 6770 
na Błonie l. 26, w realności K. Tuszyńskiego. 


Wszelkie łaskawie nadesłane zamówienia jak: wyprawa skór z, dzików, sarn, 
baranów, lisów itd., a także wypychanie zwierząt i ptactwa uskutecznia w możliwie 
krótkim rzasie po bardzo niskiej cenie na sposób angielski, który utrwala i zabez- 
piecza skórę od moli. Zakupuję skóry z baranów, lisów itd. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr. Chramca 


w Zakopanem w Tatrach 


6786 


otwarty cały rok. 


Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kompletnie 2 
urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdrowy wikt, ką- 
piele, leczenie, usługa, słowem wszystko. 


Prospekty wysyła zarząń zakladu na żądanie, 


waRURG O 5 


Dr. Rómplera Zakład leczniczy 
w (Górbersdorfie na Szląsku. 


istniejący od r. 1875, zapewnia 
ehory m na plue: 
najkorzystniejsze warunki leczenia przy umiarkowanych conach. Prospekty gratis 
wysyła Dr. Rómpłer. 6376 


Jako czwarta część wydawanych przezemnie „Dziejów powszech- 
nych ilustrowanych" wyjdą wkrótee jako osobna całość dwa tomy za- 


wierające 6858 


DZIEJE POLSKI 


es to dzieło oryginalne, oparte na ścisłych wszechstronnych 
badaniach, któręgo autorem jest jeden z najznakomitszych sławnych hi- 
storyków, uznana powaga w zakresie historyj, 


DZIEJE POLSKI 


wyczerpujące, krytyczne » zarazem obrazowe będą zaopatrzone nietylko 
w ilustracye objaśniające, ale będa ozdobione reprodukcyami obrazów 
najeelniejszych mistrzów jak: Matejko, Kossak, Zygmunt Ajdukiewicz, 
a nadto dodane będą nieznana dotąd obrazy Grottgera w podobiznach 
artystycznych. Mogę zapewnić , że tak co dv tekstu jak i eo do ilustra- 
eyi będzie to dzieło bogate, obfite, do którego jako nadzwyczajna ozdo- 
ba i środak poglądowy dołączone będą także kolorowane zdjęcia przed- 
luiutów pouezających o rozwoju ceywilizacyi i kultury w Polsce. Dzieło 
wychodzić będzie zeszytami. 

Cena zeszytu wraz z ilustracyami 15 centów. Cena oprawne- 
go tomu 4 złr. 

Bliższe ogłoszenia niebawem nastąpią. 


Franciszck Bondy 
księgarnia nakładowa 
Wiedeń, 1., Setlerstcitte 28. 


= 
| 


KZAKIOPPPOE OZON ZA 


L. 


25960. 


Ogloszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiuset 
(800) zł. w. a, z fundacyi stypendyjnej Ś. p. Maksymiliana i Fran- 
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddają- 
cej się sztuce malarstwa i miedziorytnietwa, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

O powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowo- 
ści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną je- 
dynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w o- 
brapym zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendyum słnży Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być j-dy- 
nie w ważuych wypadkach za zezwoleniem e. k. Namiestnictwa na dal- 
szy jeden rok przedłużonym. 

Kandyda*i winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do 2. sierpnia b. r. a to byli uczniowie ©, k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
Świadectwo ubóstwa, Świadectwa z e.k. szkoły sztuk pięknych w Kra- 
kowie, s względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytownietwie 
na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyż- 
szy stopień artyzmu , wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo- 
skonalenia się pragnie udać się za granicę i że należy do narodowości 
polsk ej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za gra- 
uieą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za granicą. a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolncya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. 

Wypłata rtypeadyum nasiąpi w dwóch półrocznych równych ra- 
tach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona Zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem drugiego półrocza Szkolnego, jednak tylko 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że ksztułaąc się Za granicą wed ug 
planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie, 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 4, czerwca 1895. 
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Grott. 


Zmanfizamnza Marixza iUN= 
Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


pod „Kopernikiem“ - 
przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Halickim 1. 
Po cenach najtańszych w wielkim 
wyborze okulary, cwikiery, lornety, ba- 
rometry, ciepłomierze. — Reparacye 
najrychlej i najtaniej. Urządzenia 
dzwonków elektrycznych. 


Zamówienia z prowineyi odwrotnie. Adres: Optyk 
Kopernicki, Lwów płac Halicki l. 1. 


JARZYNA 


jubiler t złotnik 

we Lwowie, plac Maryacki 

poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład 

Z, _ wyrobów jubilerskich 
złotych i srebrnych 

po najmższych 


Stary Uogmac 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj. 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
ubo z litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr 
80 cent. Benedykt Hierti, właścicie! 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonohltz w Styryi 


Lakład zegarmistrzowska - jubilerski 


(połączony z dwoma pracowniami) 


J. DĄBROWSKI 


We LWOWIE, nl, Halicka |. 17 


poleca wyroby ze złota, z brylantów, ru! 
binów, 


na 6, 12 i 24 osob 

w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toalet | 

ze wszystkiemi przynależytościami. Kara-! 

bele , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. ete. 

Wszystkie rzeczy urzędownie 

cechowane sprzedaje i kupuje. 
WIELKI WYBOR 


zegarków genewskich 


f złotych , srebrnych i stalowych, 
Zegary francuskie pendułowe. Wszyst- 
kie istniejace budziki, 
Zawsze są na składzie 


antyki ze srebra i bronzu. 


I B 
Licytacya koni. 

W skutek zwinięcia stada, odbę- 
dzie się duis 9. lipca w Tyniowi- 
cach stacya kolei Jarosław, licyta- 
cya koni. Szesnaście klaczy zdat- 
nych na matki i do zaprzęgu, z 
tych niektóre ze źrebiętami, do 
nabycia, Młodzież trzyletnia i dwu: 
letnia, konie swego chowu, krwi 
wschodniej. 6932 


Emil Dworzak 
artysta-estetyk 
Nauczyciel tańców 
poszukuje lekcyj na wsi. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 2 


| tatwy zarobek 


| 
; Sni 
cenach, EN N 


a nawet stalą place 


uzyskać może każdy, ktoby się zechciał 
gorliwie zająć rozsprzedażą moich ksią: 
żeczek losowych 6921 


'Wechselhaus H. Fuchs, 


Budapest. Kecskemetergasse 1. 
"SEE-[S2" MAEDWEGCT 1||"mmm T 


Do sprzedania: 


1) MAJĄTEK ZIEMSKI w pobit 
Lwowa 10 minut od stacyi kolejowej, do 
brze zagospodarowany. l 


„ 2) KAMIENICA JEDNOPIĘETROWI| 
blisko stacyi tramwaju z przepyszny 
ogrodem i widokiem na miasto. 


3) REALNOŚĆ PARTEROWA na ul 
cy dyczakowskiej, obok stacyi tramwajf 
elektrycznego. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelary? 
adwokata dra Aleksandra Lisiewicza, ulie 
Kopernika l. 6 we Lwowie, 6928) 


stare i nowe sprz 
daje najtaniej 


Emil We ue 


WIEN 
I, Salzthorgawse 4: 


Nie ma 


lepszej herbaty jak „Melange de 
London'', przyjemna w smaku, do- 
brze naciągająca i aromatyczna, pół 
klg 3 złr. Wysyłka od jednego klg. 
franco do każdej miejscowości, 


Kuracyjny koniak 


prawdziwy francuski, butelka od złr. 
350 do 6—. WINA białe i czerwo- 
ne z własnej piwnicy na Węgrzech, 
tylko naturalne po eenach najniższych 

poleca handel 585 


Leonarda Soleckiego 


Lwów, ul. Batorego |. 2. 


SANTAL oe MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa san- 
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta. w kapsułkach zawarta, jest 
zmiteznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba, Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowan i 
w przeciągu dni trzech uleeza wazel- 
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- 
ka i nieudzielajęc nie przyjemnej 
woni nrynie. 

Skład w Paryżu, 8, nlica Vivienne 

i w głównych aptekach. 


grzeczności Biuro sprzedaży dzlen- 
n'ków i anonsów (sklep) ulica Ki- 
l ńskiego l. 2, we Lwowie. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruoker% 
Sklepińskiego i Beisera, 632% | 
Poue | 1. 


Ces. król. uprzywiłejowana l 


ralnórya spirytusu, fabryka ram, likierów | oci 


| 
JULIUSZA MIKOLASCH: | 


NASTĘEPOÓW 


JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA | 


poleca najprzedniejsze roso 


lisy, likiery, sławne wódki | 


polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteś i zagraniczne, | 
koniak, śliwowicę itd. | 


Jedyna fabryka w kraju, wjrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,9 do celów leczniezych. 


1564 


Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 


ulica Karola 


Ludwika 1. 9. 


10 medaii zasługi i 2 dyplomy 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE | TOALETOWE. 


Talant najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
w tien VLII wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny 
pokrywają się pięknym włosem. ały fiakon 3 złr., pół fakonu 1 złr. 60 et. 


Cezarin 
W fasian przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ct. 
) à i ,— 
Pudr salicylowy przeciw poas- dpacronlu nóg 


Ocet desinfekcyjny silnie edwaniający i odwietrzający powie- 


trze, używany w biurach, korytarzach i 
do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów. 
radykalnie oczyszcza po- 


Kadzidło antimiazmatyczne Sienie niszy mia 
ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w 8a- 
lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ct. 


Trociczki desinfekcyjne 


uznania 


BE | 
|| 
| 
| 

|| 
l 
| 
| 


niezawodny Środek na wygubienie nagniotków 
Pudełko 40 centów. 


do kadzenia, radykalnie oczyszcza” 
ją powietrze. — Pudełko 40 et. 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowana własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i edświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, ża 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym na 
choroby piersiowe. 

Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 


JAN IEMATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 
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